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PRZEGLĄD 
TYGODNIOWY. 


Nadzieje. 


Jakby z uderzenia laską 
czarodziejską w lądy kuli 
ziemskiej zakwitły w ciągu 
tego tygodnia równie w sta- 
rym jak w nowym, świecie 
nadzieje. 

W starej Europie zakwitła 
mianowicie powszechna na- 
dzieja rychłego sterroryzowa- 
nia chińskiej nienawiści do 
cudzoziemców z» powodu do- 
szłej wiadomości 9 straceniu 
aż czterech naraz wysokich 
dygnitarzów chińskich 5 paż 
dziernika w Paotingfu. Czy 
ta nadzieja się ziści i niena- 
wiść do obcych umrze w Chi- 
nach wraz ze skazanymi, lub 
spotęguje się ich śmiercią, to 
wyświeci przyszłość, dosyć, że 
nadzieja dyplomatów starego 
świata z tego wynikła po 
wodu. Oprócz zaś tej ogólnej, 
czyli powszechnej nadziei za- 
kwitły jeszcze poszczegółowe: 
jedna w Berlinie, a mianowi: 
cie nadzieja posiewu trwogi 
najnowszymi niemieckimi ka- 
rabinami (mauzerami) i dzia- 
łami, których skuteczności 
próbowano 9. bm. nawet na 
trupach; druga w Londynie — 
nadzieja rozwoju eywilizacyi 
z powodu wyniku ostatnich 
wyborów w Stanach Zjedno- 
czonych. Lord bowiem Sali 
sbury oświadczył 9. bm. na 
bankiecie przy inauguracyi 
londyńskiego lord-majora, że 
znaczy to zwycięstwo sprawy 
cywilizacyjnej i handlowego 
honoru, które lord Salisbury 
uważa za podstawę rozwoju i 
postępu. 

W Ameryce zakwitła na- 
dzieja dobrobytu i pełnej bla- 
szanki obiadowej robotnika. 
Wprawdzie głosowała już 
przed tygodniem przeważna 
większość robotnika w tej 
nadziei, którą w nim od 
kilku tygodni żywili mowey 
republikańscy i ziściła się nie- 
mal równocześnie — podroże- 
niem mięsa. Rośnie więc jak się 
z tego okazuje i nadzieja tru- 
stów, że będą mogły korzystać 
zeswego zwycięstwa podobnie, 
jak ów żydek, co przyjechał 
na targ na ośle, trzymające 
tuż przed jego nosem przywią- 
zane do kija siano. 


UKŁADY CHIŃSKIE 


zakrawają na okres wieloletni. 

Narady pełnomocników 
państw w Chinach zaczynają 
# przybierać charakter nieskoń- 
czonych  konferencyj; oby 
choć wszyscy dożyli do czasu, 
w którym te układy podpisy- 
wać przyjdzie! Już podobno 
skazywać na śmierć i na wy- 
gnanie nie chce chiński cesarz 
tych wszystkich, których oni 
wskazują. Cóż dopiero mówić 
o projektach odszkodowania, 
o których jeszcze słówkiem 
nie wspomnieli. Wspólność 
ich działania skończy się naj: 
prawdopodobniej na żądaniu 
deklaracyi bezpieczeństwa ży- 
cia i mienia obcych tudzież 
dekleracyi ogólnej względem 
wynagrodzenia. Ile wynagro- 
dzenia dla każdego mocarstwa, 
o tem zapewne będzie musiało 


Fundusz pocztowy na 


Filipinach. 


Według sprawozdania -ro- 
cznego filipińskiego dyrektora 
poczt do naczelnego pocztmi- 
strza we Waszyngtonie, oka- 
zała się tam nadwyżka dla 
funduszu pocztowego  filipiń: 
skiego w kwocie $19.628. 
Pobory do 30 czerwca zeszłego 
roku wynosiły $117.848 a 
wydatki $98.220; oba więc 
roki wykazują nadwyżkę. Jest 
to dowód, że na Filipinach 
nie było tak sprytnych urzę- 
dników pocztowych, jak na 
Kubie, gdzie przeszło 5400.000 
skradli. W obrębie gdzie nie 
można było zaprowadzić po- 
czty polowej, starano się o 
zaprowadzenie stacyj poczto- 
wych pod nadzorem amery- 
kańskiego urzędnika. Obecnie 
jest takich stacyj 21, między 
którymi 11 przyjmujących i 
wypłacających przekazy po- 
cztowe; 37 biur pocztowych 
pod nadzorem urzędników 
wojskowych załatwia sprzedaż 
znaczków pocztowych i regi- 
stracyą listów. W prowincyach, 
gdzie krajowcy urzędują, od- 
żywiono system pocztowy, 
istniejący za rządu hiszpań- 


skiego. Każdy przełożony mia- 
sta ma załatwiać wysyłkę 
poczty ze swego i do swego 
miasta, a każde miasto utrzy- 
mujeswych posłańców poczto 
wych do miejscowości okoli 
cznych na swój rachunek. 


Z Południowej Afryki 


TELEGRAM-JENER. ROBERTSA 0 
DWUDNIOWEJ BITWIE. 


Według depeszy, datowanej 
8. listopada w Joannesburgu, 
uderzyło na  maszerujących 
z Belfast Boerów dwa oddzia 
ły angielskie z frontu, z bo- 
ków i z tyłu i to w 1115 
piechoty i jazdy z działami 
polowymi. Pomimo krzyżo- 
wego ognia dotarli Boerowie 
do rzeki Komati, gdzie się 
oszańcowali i staczając zapal- 
czywą bitwę do wieczoru 6. 
listopada, sygnalizowali ró 
wnocześnie rakietami we 
wszystkich kierunkach. O 
świcie dnia następnego nade- 
szły im posiłki i uderzyli 
natarczywie na obóz angielski, 
ale i Anglikom nadciągnęła 
kanadyjska jazda z dwoma 
działami ku pomocy pod wo 
dzą oberszta Evans. Po po 
łudniu natarło powtórnie 200 
jezdnych Boerów na tylną 
straż ustępujących Anglików 
i rozpoczęli ogień karabinowy 
z odległości 70 jardów; wy- 
wiązała się mordercza walka, 
wśród której dostało się do 
niewoli 16 Kanadyjczyków; 
tym kazali Boerowie twarzą 
ku ziemi leżeć, aby nie mogli 
widzieć strat boerskich na 
pobojowisku. Lord Roberts 
podaje swe straty na 8 pole- 
głych i 32 rannych.(?) 


DYREKTOR POLICYI SUSPENDO- 
WANY. 


Poplecznicy bankruta, Stern 
berga, w policyi berlińskiej po- 
stanowić mieli wszyscy zażądać 
uwolnienia ze głużby, ponie- 
waż zauważyli, że po usunię- 
ciu ich dyrektora, pozbawieni 
będą samoistnego postępowa.- 
nia, które jak z tego wnosić 
można, lepiej popłacać musia- 


każde państwo oddzielnie mó- Iły, niż pobierana płaca urzę - 


wić. 


dowa. 


Włoskie i niemieckiej Doświadczanie siły 


kłopoty. 


z bandytami i militaryzmem. 

Skłonność do brygantyzmu 
i awanturniczego życia w po- 
łudniowych Włoszech rozzu- 
chwaliła już nie jednego ban- 
dytę do tego stopnia, że mu- 
siano nań obławy urządzać, 
a trwoga mieszkańców przed 
brygantami jest większa niż 
przed armią królewską. Obe- 
enie naprzykład sterroryzował 
bandyta Mussilino tak dalece 
ludność w okolicy Reggio, że 
wojsko, poszukujące go, po- 
czytuje mieszkańców tamtej 
szych za jego sprzymierzeń- 
ców. Przebrany za žandarma 
przybywa w biały dzień do 
miasta i kpi sobie następnie 
z poszukujących go setek żan 
darmów, policyantów i żoł: 
nierzy. 
- Niemiecka zaś skłonność do 
expanzyi i militaryzmu spra- 
wia ustawiczne rządowi kło- 
poty. Jak w średnich wiekach 
błagali cesarze n iemieccy 
swych wasa.ów o pomoc do 
ujarzmienia Włoch, dopóki 
powaga ich nie spłowiała 
z tego powodu; tak głaskać 
muszą dziś radę państwa 
na armią lub flotę. Obecnie 
np. prosi rząd niemiecki o 
uchwalenie dodatko wej nad 
wyżka do budżetu na taki cel 
w kwocie 153 milionów. 


DEMONSTRACYA SOCYAGASTÓW 
W BRUKSELI. 


Demonstracyą, rozpoczętą 
w czasie powrotu księcia Al- 
berta po zaślubieniu księżni- 
czki bawarskiej, ponowili so 
cyaliści brukselscy 11. bm. na 
rzecz powszechnego głosowa 
nia. Piętnaście tysięcy ludno- 
ści wzięło udział w publicznym 
pochodzie, a. burmistrzowi 
wręczyła deputacya petycyą, 
żądającą prawa powszechnego 
głosowania. Zresztą nie było 
zaburzeniai w mieście panuje 


zupełny spokój. 


ZNEUTRALIZOWANA BAJKA 0 RO- 
SYJSKIEJ POŻYCZCE. 


Rosyjski poseł Rutkowsky 
zaprzeczył stanowczo kursują- 
cej po gazetach wieści, jakoby 
rząd rosyjski pertraktował o 
zaciągnienie pożyczki. Oświad- 
czenie urzędowe opiewa, iż 
rząd rosyjski nie ma zamiaru 
ani potrzeby zaciągania poży: 
czki, gdyż «wykłe dochody i 
rezerwa zapasowa wystarcza 
mu zupełnie nie tylko na 
pokrycie zwyczajnych lecz i 
nadzwyczajnych wydatków, 
spowodowanych wypadkami 
w Azyi wschodniej. 


UPRZEJMY SZUPAS. 

Do Alzacyi i Lotaryngii 
zawitało wielu powracających 
z wystawy paryskiej Amery 
kanów, jako do swej dawniej- 
szej ojczyzny, w której bez 
wątpienia żyją jeszcze ich 
liczni krewni i znajomi. Rząd 
jednak niemiecki wydala 
wszystkich uprzejmie, lecz nie- 
zwłocznie za granicę. Podania 
podróżnych, wnoszone do ame- 
rykańskiego poselstwa całymi 
masami o opiekę, pozostają bez 
skutku, gdyż rząd niemiecki 
wychodzi z tego punktu wi- 
dzenia, że ci emigranci nie 
mają prawa do opieki ame- 


pruskiej kultury. 


W chwili, gdy w Paryżu 


rająca. 


Cesarzowa chińska, 66-letnia 


badają i mierzą postęp cywi- 
lizacyi i przemysłu wszystkich 
narodów sędziowie rzeczozna- 
wcy, aby dojść rzeczywistego 
stosunku różnych narodowości 
w dziedzinie sztuki i ogólnego 
postępu ludzkości — odbywają 
się w Berlinie na wielkiej 
strzelnicy pod Juetterbog pró- 
by szarpania ciała ludzkiego 
i burzenia tego, na co się 
rozum ludzki zdobył, na co 
się wieki składały. Cheąc 
doświadczyć, jakie skutki wy- 
wrze w organiźmie ciała lu- 
dzkiego postrzał najnowszego 
kalibru mauzerów, używano 
tam w dniu 9. bm. zwłok 
ludzkich za tarczę strzelniczą. 
Najmodniejsze działa polowe 
wypróbowano także i obliczo- 
no siłę ich na różną odległość. 
Jest to zarazem próbą pru- 
skiej sztuki i pruskiej wiary 
państwowej: sztuka, to działo 
i karabin; człowiek to mundur 
i pikelhauba; postęp to zabór; 
wiara, to germanizacya. 


PRZEKUPSTWA WŚRÓD BERLIŃ- 
SKIEJ POJICYI. 


Toczący się obecnie proces 
Sternberga w Beriinie wyka- 
zał, że wśród berlińskiej po- 
licyi karaej są liczne ślady 
przekupstwa i braku karności. 
Spostrzeżenie to było powo- 
dem umyślnej  konferencyi 
między ministrem pruskim dla 
spraw wewnętrznych, Rhein- 
babenem, a prezesem mini- 
strów, hr. Buelowem  wzglę- 
dem zupełnej reformy tego 
oddziału urzędowego. Zaraz 
po konferencyi zarządził mi- 
nister Rheinbaben ścisłe śledz- 
two, skutkiem którego pra- 
wdopodobnie okaże się około 
70 członków policyi karnej 
skompromitowanych. Cesarz 
Wilhelm polecił, aby mu 
przedkładano codziennie spra- 
wozdania z rozpraw wzmian:- 
kowanego procesu i z roli, 
jaką policya w nim odgrywała. 


OFIARY WYPADKU KOLEJOWEGO 
W NIEMCZECH. 

Między Frankfurtem nad 
Menem, a Offenbachem w He- 
skonassawskiej prowincyi zde- 
rzyły się 9. bm. dwa osobowe 
pociągi, pędzące całą siłą 
pary. Wagony poszły w gruz, 
a explozya równocześnie je 
zapaliła. Siedm osób zginęło 
w ogniu, a trzydzieści jest 
ciężko pokaleczonych, które 
zostały prawdopodobnie tylko 
chwilowo przy Życiu; ogółem 
utraciło życie 21 osób oprócz 
powyższej liczby poranionych. 


FILIPIŃSKA JUNTA 


w niepewności swego stanowiska 
w Hongkong. 


Ponieważ panuje przekona. 
nie, że filipińska junta, stałą 
siedzibę mającą w Honkong, 
dostarcza pomocy Filipińczy- 
kom, przeto oświadczyć miano 
w londyńskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych, iż w ra 
zie, gdyby rząd waszyngtoński 
wykazał dowód, iż ta junta 
pomaga powstańcom,natenczas 


wydaliłby ją rząd angielski 


rykańskiego poselstwa na mo-|z tamtąd, jako ściśle aeu- 


cy kontraktu z r. 1868. 


ralny. 


staruszka, umiera po raz trzeci 
bieżącego tygodnia w prasie, 
a jeszcze nie ma pewności, 
czy i czwarty raz nie umrze, 
gdy się zważy, iż równie nie- 
mieckie jak angielskie reda- 
keye gazet pokładły znaki 
zapytania zamiast kropek 
w tytułach, głoszących tę 
wiadomość. Depesza rosyjska 
z Władiwostoku do Peters- 
brga opiewa, żet am doszła 
wiadomość o śmierci tej 
cesarzowej, a według depeszy 
z Pekingu ma w tej opu 
szczonej stolicy panować wiel 
kie wzruszenie wśród chiń- 
skiej ludności na tęż samę 
wiadomość. Jeżeli udawana 
śmierć, a raczej puszczanie o 
śmierci wieści nie jest zbyt 
ważnym czynnikiem w polityce 
chińskiej, to może i umarła. 


NOWY DREYFUS NIEWIADOMEGO 
NAZWISKA. 


Według depeszy z Washing 
tonu do Ileralda otrzymał 
jenerał Miles dokładny opis 
konstrukcyi nowych francu- 
skich dział polowych. Rozcho 
dzi się tu o te właśnie działa, 
za których układu zdradzenie 
siedział Dreyfus na Djablej 
wyspie. Nie były one jednak 
jeszcze wtenczs tak udoskona- 
lone, jak dzisiaj, chociaż już 
były pierwszorzędnymi w Eu- 
ropie. Jakie kroki francuski 
rząd w tej mierze przedsięwe- 
Źmie, nie wiadomo; dosyć, iż 
rządu waszyngtońskiego nie 
może stąd spotkać zarzut, gdyż 
jego wojskowy zastępca w Pa- 
ryżu nie ma niec z tem do 
czynienia, a osoba, która rzecz 
tę odsłoniła, znajduje się we 
Waszyngtonie i tylko imię jej 
pozostaje w tajemnicy przez 
wzgląd na sprawę, dla niej 
nie miłą. 

BUDŻET POWIATOWY. 


Na  rocznem posiedzeniu 
wtorkowem podwyższyła rada 
powiatowa budżet na nadcho- 
dzący rok o kwotę ogólną 
$74.150, która to kwota zwię- 
kszy o tyle podatki powiatowe. 
Podatek stanowy będzie także 
podwyższony z $316.630 na 
$337.950; zatem stanowy i 
powiatowy podatek podwyż- 
szy się na rok przyszły o 
niemal sto tysięcy. Wartość 
wszelkiej własności, opodatko- 
waniu podległej, oszacowała 
rada powiatowa na 581663102. 


SPRAWOZDANIE Z PRZYTUŁKU. 

Ze sprawozdania rocznego 
opiekunów przytułku dla chro- 
nieznie cierpiących na obłęd, 
okazuje się, że w ubiegłym r. 
było 168 pacyentów w tym 
zakładzie, 87 mężczyzn i 81 
kobiet. Koszta ich pielęgnacyi 
liczone są $2.25 tygodniowo, 
z której to kwoty płaci $1.50 
stan, a tylko 75 et. na osobę 
powiat. 
kwoty od stanu 1 uzyskanej 
ze sprzedaży produktów z far- 
my dopłacił powiat do ogólnej 
sumy kosztów $19.386, tylko 
86.270 pomimo, że na ulepsze- 
nie zakładu $2.117 wyłożono. 


Po potrąceniu więc 


wym Yorku. 

W piątek zeszłego tygodnia 
zameldował w Nowym Yorku 
huragan nadciągającą w trop 
za nim zimę: na narożnikach 
i krzyżówkach ulie odmiatał 
wicher nietylko proch lecz i 
ludzi tak, że kto tylko kape 
lusz stracił, uważał się jeszcze 
za szczęśliwego. 

Barki i łodzie, stojące na 
kotwicach na rzece Hudson 
pozrywały się jak brytany 
z łańcuchów. Do godziny 10 
w nocy od 11 z rana zatamo- 
wana była wszelka komuni- 
kacya: ludność trzymała się 
ściśle w mieszkaniach w ca- 
łym powiecie, a wywracane 
drzewa, unoszone ich konary 
i rwące się druty przewodów 
elektrycznych stanowiły jedy- 
ny ruch w objęciach wichru. 
Największą siłę i chyżość o- 
siągnął buragan na wyspie 
Staten, gdzie drzewa wywra- 
cał, szyldy zrywał i unosił 
na wielką odległość. 


DZIENNIK “ILLINOIS STAATSZEI- 
TUNG” NA SPRZEDAŻ. 


Wzmiankowana niemiecka 
gazeta, 52-letnia staruszka, do- 
robiła się, że pójdzie na licy- 
tacyą urzędownie dla pokry- 
cia długów, podczas gdy kar- 
tel oleju skalnego wypłaca 
46 milionów dywidendy swym 
akcyonaryuszom. Jestto naj: 
wymowniejszem świadectwem, 
co dzisiaj popłaca. 

Sędzia Hanech w Chicago 
wydał 10 bm. rozkaz, mocą 
którego sprzedać ma zarządca 
masy rzeczoną gazetę na po- 
krycie pretensyj do jej spółki 
akcyjnej. Jeżeliby zaś wła- 
sność sprzedana nie wystar- 
czyła ua pokrycie długu, ma 
się 1 spółka akcyjna rozwią- 
zać. Wniosek ien postawiono 
w lutym zeszłego roku w pro- 
cesie banku chicagoskiego 
z tąż spółką. Od zamiano- 
wania jednak zawiadowcy ma- 
sy spółki, wydawano dotąd 
gazetę. f 


JESZCZE JEDNA WOJNA. 

Według wiadomości, nade: 
szłej z Atlanta, Ga., pod datą 
9 b.m. zarządzono tam z urzę- 
du państwowego wytępienie 
ogniem gatunku mszyc roślin- 
nych (Coccidae — Pflanzen- 
laeuse). W jednej tylko szkół- 
ce drzew w Nashville spalono 
30,000 drzewek, dotkniętych 
tymi pasożytami. Wojna z ni- 
mi jednak nie skończona. Sta- 
nowy owadoznawca Scott udał 
się następnie do drugiej miej 
scowości '*Woodburg”, gdzie 
jeszcze 20,009 takich drzewek 
ogniem wyniszczy, a do prze- 
sadzania będzie można w przy- 
szłości przewozić te drzewka 
do innych miejscowości tylko 
za poświadczeniem  urzędo- 
wem, czyli paszportem. 


Owady te są nadzwyczaj 
pasożytne, kształtu tarczy lub 
kuli; ulegają przeobrażeniu 
zupełnemu. Samice mają ciało 
tak rozdęte, że wyglądają, jak 
jagody lub narośle roślinne. 
Tak rozrosła samica ginie, 
zniósłszy pod siebie jajka, a jej 
uschłe ciało służy wylęgłym 
młodym za osłoną. 


Po trzeci raz umie- Zwiastun zimy w No- Pierwsze znamię do- 


brobytu. 


Powtórne podrożenie mięsa. 

Przysłowie, że apetyt wzra- 
sta, gdy się je, zrozumiał naj. 
pierwej kartel (trust) mięśny 
w tym kraju. Skoro się tyl- 
ko przekonał, że jego istnie- 
niu niż nie zagraża 1 może 
użytek robić ze swego pano- 
wania nad artykułem, dla 
wszystkich niezbędnym, nie 
zadowolił się niedawno doko- 
nanem podrożeniem go o 5 
ctw. na funcie, podrożył obe 
cuie jeszcze o centa, bo to 
zaraz uczyni dla niego sumkę 
około osiemset tysięcy dolarów 
dziennie a przeszło 240 mi- 
lionów rocznie. 

Zważywszy, iż sprzedający 
mięso na funtytracą jego czę- 
ści wiele na odpadki, podczas 
gdy trust dostaje od nich łą- 
czne kwoty za całe sztuki 
zwierzęce, wypada przypu: 
szczać, że i ciswoję cenę wy- _ 
śrubują wyżej tak, że konsu- 
menci będą mieli w zbyt kró- 
tkim czasie o 25 procent pod- 
wyższoną cenę mięsa. 

Blaszanka robotnika (dinner 
pail) może z czasem tak zdro- 
żeć, że tylko na nię będzie 
robił, a może i mięso ustąpi 
w niej miejsca ziemiakom. 

Równocześnie podrożył już 
i trust żelaza płyty stalowe 
$2.00 na tonie. 


40 OFIAR BURZY W ZATOCE 
FUNDY. 

Burza, szalejąca 10. b.m. 
na wschodnim wybrzeżu, po- 
chłonęła dwa okręty i życie 
40 osób. Rozbity skuner Wéa- 
ver poszedł ua dno z 6 ludźmi 
załogi, a okręt “City of Mon- 
ticello” rozbity na rafach pod- 
wodnych w zatoce Fundy, miał 
oprócz ładunku także podró- 
żnych na pokładzie. 

W chwili, gdy bałwany 
miotały zagrożonym statkiem, 
uderzyły nim z taką gwałto- 
wnością o skały, że spienione 
fale na kilka set kroków 
w głąb lądu dotarły. Przed 
samem rozbiciem się okrętu 
spuszczono łódź jednę, . celem 
wysłania jej zu lądowi z 6. 
osobami. Olbrzymi bałwan, 
niby góra wodna, roztrzaskał 
tę łódź doraźnie, a osoby wy- 
rzucił nie uszkodzone na wy- 
brzeże. 


POŻAR W HOTELU. 


Kiłkanaście osób utraciło życie, a 
mnóstwo zdrowie. 


W Poplar Bluff, w Missouri 
wybuchnął z niedzieli na po- 
niedziałek ogień w dziedzińcu 
hotelu Clifford, który był 
zbudowany z drzewa, Pło. 
mienie otoczyły więc śoraźnie 
cały budynek, w któ, Pm spało 
w chwili nieszczęścia 45 osób, 
a tylko portier sam czuwał. 
Nimby był zdołał dać alarm, 
już go dym i płomienie oto- 
czyły, nie dozwalając wyjścia 
ni wejścia na górne 'piętra. 
Osobom, spiącym na drugiem 
i trzeciem piętrze, pozostała 
jedyna ucieczka oknami, przy- 
czem rozgrywały się odraża- 
jące sceny. Niektórzy ponieśli 
okaleczenia wewnętrzne, innl 
zewnętrzne. Jeden z gości 
zmusił swą żonę do wysko- 
czenia oknem i ocalił tym 
sposobem jej życie. 


"KATOLIK 


wychodzi w każdy Czwartek. 


ABONAMENT: 
W Stan ch Żjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem “Źródło” 2.00 
Numer pojedyńczy.............Że 
W innych krajach............2.00 


Wszelkie listy i korespondencye 
adresoyać należy: 


Prof. JOHN KUK, 
Cor. Lincoln % 1. Ava. 
MILWAITKEW, WISCONSIN. 


Wydawca: Ks. W. GRUTZA. 


Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter. 


Wierzenia chińskie. 


O ile Chińczyk jest dość 
obojętny w religi i nie jest 
wcale fanatyczny na tym 
punkcie, o tyle nie ma może 
na świecie narodu, któryby 
na formę bardziej zważał. 
Obok tego jest “żółty czło- 
wiek” bardzo  zabobonny. 
Wiara w potęgę duchów prze- 
nika całe życie chińskie i u 
kazuje swój wpływ we wszyst- 
kich - przedsiębiorstwach , i 
ważniejszych wypadkach. Już 
sam czas, w którym zdarza 
się wypadek, posiada niemałe 
znaczenie. Od więcej niż 


KATOLIK. 


wskazująca, że oczekiwany 
jest z upragnieniem jego po- 
wrót. Wpływ europejskı stać 
będzie na słabych nogach, 
dopóki chińska religia ludo- 
wa nie ulegnie głębokiej zmia- 
nie. Ludność jednak chińska 
trzyma się z niezwykłą wy- 
trwałością dawnych zwycza- 
jów i zapatrywań. Dużo więc 
jeszcze czasu upłynie, zanim 
dokona się tej zmiany. 


Historyczny rozwój 
banków. 


Banki w starożytności. 


Historya banków sięga 
bardzo dawnych czasów, a 
pierwszy czas ich powstania 
nie da się całkiem ściśle ozna: 
czyć. Najnowsze hadania ze 
szczególniejszem uwzględnie- 
niem zbiorów w “British 
Museum”, stwierdziły, że już 
w 6smem stuleciu przed Chry- 
stusem istniał w Babylonie 
dom hankowy, który usku 
teczniał wypłaty na rachu. 
nek osób trzecich, przyjmo- 
wał wkładki pieniężne do o 
procentowania z udzielał zali- 
czek na skrypty dłużne lub 


4000 lat dzielą Chińczycy czas 
na kręgi, podzielone na 12 i 
10 części. Dwanaście zwie- 
rząt: szczur, wół, tygrys, zając, 
smok, wąż, koń, koza, małpa, 


zastawy, przeprowadzał tran 
sakcye komisyonerskie i wy- 
dawał banknoty na okaziciela 
płatne, które  zastępywały 
pieniądz kruszzowy. Niemal 


kogut, pies, świnia — stanowią 
znaki _ piewszego kręgu; 
krąg drugi reprezentowany 
jest przez znaki pięciu ży- 
wiołów: drzewa, ognia, ziemi, 
kruszcui wody. Każdy rok, 
każdy miesiąc, każdy dzień i 


równie dawno istniały banki 
w Grecyi, gdzie w czwartym 
wieku przed erą chrześciań- 
ską istnieją już banki o ró- 
żnych, ściśle odgraniczonych 
zakresach działalności. Wła 
ściciele ich nazywali się Tra 


każda godzina ma w ten spo- 
sób swój znak podwójny i 
chwila jest pomyślna lub nie- 
pomyślna odpowiednio do te- 
go, czy zwierzęta i żywioły 
właściwego okresu czasu stoją 
wobec siebie na przyjaciel- 
skiej lub nieprzyjacielskiej 
stopie. Świat duchów chiń- 
skiej religii ludowej jest nie- 
zliczony i wzrasta nieustannie. 
Obok wielkich bóstw w świą 
tyniach rządzą bóstwa miej 
scowe w każdej wiosce, na 
każdem polu i na każdej gó- 


rze. Dalej domagają się 
władcowie piorunów, deszczu 
i żywiołów należytego u- 


względnienia. Wreszcie każde. 
mu niezwykłemu przedmioto 
w1, każdej miejscowości, w któ 
rej wydarzył się nadzwy 
czajny wypadek, oddają cześć 
religijną. Główne bóstwa ma- 
ją dni swoich urodzin, obcho- 
dzone ofiarami i modlitwami. 
To samo dzieje się w dni u- 
roczyste, przy pełni księżyca 
i na nowiu. Około końca 
toku chińskiego wyjmuje się 
bóstwo opiekuńcze danej miej- 


pezitai, jeśli ich główną czyn- 
nością były interesy depozy- 
towe i przekazowe (giro,) 
polegające na przyjmowaniu 
wkładek pieniężnych i wy- 
płacaniu do rąk osób trzecich. 

Nadto służyły te banki do 
przechowywania 
sum spornych, oraz doku- 
mentów ił kontraktów, przy 
przygotowaniu których inter 
weniowali zwykle sami ban- 
kierzy. Zupełnie odrębnie 
funkcyonowały banki, których 
właściciele trudnili się, po- 
dobnie jak dzisiejsze kantory, 
wymianą pieniędzy i nazywa- 
no ich Argyramoiboi, w tran 


czasowego 


sakcyach publicznych ucho»: 


dzili za powagi przy badaniu 
i oznaczaniu wartości wątpli- 
wych monet. Nadto istniały 
domy bankowe, które wyłą- 
cznie truduiły się wypożycza.- 
niem pieniędzy i to nietylko 
w małych kwotach na pod- 
ręczne zastawy, ale też we 
wielkich kredytach na cele 
przemysłowe i kandlowe. 
Szezególnie ważne znaczenie 
dla interesów kredytowych 


scowości ze świątyni i 
obnosi na pozłacanym tronie 
po głównych ulicach. Czoło 
pochodu trworzą muzykanci, 
a Świątecznie przybrany tłum 
powiewa dziwacznie chorą 
giewkami. W końca wolno 
bóstwu, jako gościowi hono- 
rowemu, przyglądać się przed. 
stawieniu, arządzonemu pod 
gołem niebem. Jednego bożka 
znaleźć można w każdym do 
mn chińskim, a mianowicie 
bożka kuchni, Su Mong Kong, 
Niktby się nie odważył zało 
żyć bez niego ogniska domo 
wego. IJrodziny tegoż bożka, 
przypadające na 14 dzień 7. 
miesiąca, obchodzone bywają 
w każdym domu. Dnia 24go 
każdego 12go miesiąca bożek 
kuchenny, pospołu z innymi 
niższymi bożkami, wyrusza 
w.podróż do wielkich bóstw, 
aby im złożyć sprawozdanie 
roczne. Dlatego pali się dla 
niego konia z papieru i inne 
papierowe imitacye przedmio- 
tów, potrzebnych do podróży. 
Nie na tem jednak koniec. 
Podczas 10 dniowej jego nie- 
obecności płonie stale lampa, | 


miały wielkie świątynie 
w Delphi, Efezos, Delos i 
Samos, które skarby swe wy 
pożyczały na rzecz prywatnych 
i publicznych przedsiębiorstw; 
równocześnie przyjmowały 
prywatne kapitały i skarby 
w przechowanie, do czego się 
doskonale nadawały z uwagi, 
na świętość i nienaruszalność 
ze względów religijnych. 

W Egipcie funkcyonowały 
t. zw. banki królewskie, które 
zajmowały się także poborom 
opłat i danin publicznych, 
ściągały ceny kupna za sprze 
dane grunta fiskalne i po 
bierały czynsze od dzier 
żawców ceł, których kaucye 
przechowywały w swych de- 
pozytach. Zarazem urzędo 
wały te banki, jako miejsca 
wypłat na pokrycie kosztów 
utrzymania wojska i przed- 
siębiorstw rządowych. 

W Rzymie, który banko- 
wość przyjął częścią wprost 
ze Wschodu, częścią pośrednio 
z Grecyi, znachodzą się w po 
łowie czwartego wieku przed 
Chr. tak zwaai “viri mensarii, ” 
którzy wybrani przez gminę, 


mieli za główne zadanie prze- 
prowadzać interesy pieniężne 
samej gminy. 

Dopiero z końcem trzeciego 
wieku występują prywatni 
bankierzy t. zw. argentarii, 
którzy utrzymywali swe sta- 
nowiska na forum i trudnili 
się najrozmaitszymi działami 
interesów bankowych; do wy- 
miany pieniędzy powołani byli 
w pierwszem rzędzie t. zw. 
<nummularii"”, którzy z bie 
giem czasu stawali pod nad- 
zorem władzy państwowej, od 
której uzyskiwali formalną 
koncesyą na prowadzenie in- 
teresów pieniężnych. 

We wypadkach spornych 
byli obowiązani przedkładać 
swoje książki, które, gdy były 
prowadzone w przepisany 
sposób, miały moe dowodo- 
wą. Książki te były troja- 
kie: kasowa, w której, w chro- 
nologicznym porządku mu- 
siały być wpisane przychody 
i rozchody, z podaniem po- 
wodu i osoby, dla których 
następowały; książka rachun- 
ku bieżącego (contocurrent), 
w której musiał być uwido 
czniony rachunek każdego 
klienta tak, by zawsze wi- 
doczne było, ile jeden* dru- 
giemu był winien; wreszcie 
książka zapiskowa, w którą 
wpisywano wszelkie 
nie rozrachowane transakcye, 
celem 


jeszcze 


późniejszego przenie- 
sienia ich do ksiąg właści 
wych. 

W są wiadomości 
o starożytnej bankowoścrwca 
le skąpe i urywają się cał 
kowicie z upadkiem państwa 
rzymskiego i zaginięciem kul 
tury klasycznej. 


ogól e 


OSTATNIE SŁOWA JENERAŁA 
DESAUX. 


Na placu Dauphine, w Pa 
ryżu, po za pałacem sprawie 
dliwości, przywrócona będzie 
ponownie studnia, którą wy- 
stawiono ku uczczeniu jene 
rała po bitwie pod Marengo. 
Poniżej popiersia generała, 
które wieńczy postać kobieca, 
wyryto legendowe słowa, wy- 
powiedziane jakoby przez nie- 
go: 
konsulowi, że umieram ze ża- 
lem, iż nie uczyniłem dosyć 
dla rzeczypospolitej”. Stało 
się jednak, że w miarę zmian, 
jakim ulegała forma rządu 
we Francyi, ostatni wyraz 
również zmieniano. Za ce- 
sarstwa miejsce rzeczyposno 
litej zajęła, “sława”, za re- 
stauracyi zastąpiła ją “po- 
tomność””; monarchia lipcowa 
uznała za  odpowiedniejszą 
«Francyą",a druga republika 
uważała, iż lepsza jeszcze bę 
dzie “rzeczpospolita”. Drugie 
cesarstwo przywróciło znów 
«potomność”, a obecnie figu- 
rować będzie ponownie na 
pomniku “rzeczpospolita”. 


* Powiedzcie pierwszemu 


MAHOMETANEK. 


FMANCYPACYA 


W świecie makometańskim 


zaczyna się objawić ruch na 
rzecz wyzwolenia kobiet z nie- 
woli dotychczasowej. Kassem 
Amin bej, radea sądu apela 
cyjnego w kairze, napisał nie- 
dawno w języku arabskim 
książzę, w której przemawia 
na korzyść kobiet, domaga- 
jąc się dla mech: nauki i 
wychowania; samodzielności 
w czynach, myślach i uczu- 
ciach; swobody we wyborze 
męża: ograniczenia prawa, 
jakie posiada mąż, mogący 
każdej chwili rozłączyć się 
ze żoną i przyznania takie- 
goż prawa żonie; formalnego 
postępowania  rozwodowego, 
prawa zabraniającego poliga- 
mii. W uzasadnieniu tych 
żądań swoich autor przytacza, 
że niewo!i mahometanki nie na- 
leży bynajmniej przypisywać 
Prorokowi i Koranowi, lecz 
starym obyczajom i zwycza- 


jom tych narodów, które naj- 
pierw mahometanizm przyjęły. 
Koran mówi wyraźnie: *Ko- 
bieta ma tyleż praw, co obo- 
wiązków”. *Jednem do- 
brodziejstw, jakie Bóg wy- 
świadczył mężczyznie, jest, że 
stworzył dlań kobietę i po- 
łączył ich, aby się wzajemnie 
kochali i popierali”. Pamię- 
tajcie o uroczystych, żonom 
waszym danych przyrzecze- 
niach”. Zasłanianie twarzy 
nie jest również przepisami 
Koranu nakazane, które za 
leca tylko; "Powiedz też 
wiernym kobietom (jak po 
przednio mężczyznom,) żeby 
oczy spuszczały, żyły uczciwie, 
a obcym pokazywały z po- 
staci swojej tylko to, co jest 
widzialne” to twarz i ręce; 
co do ramion i nóg panują 
zdania sprzeczne. Również 
odłączenie kobiety od mężczy 
zny w obcowaniu towarzy- 
skiem nie jest bynajmniej 
przez Koran zastrzeżone; 
powstało ono tylko z dalszego 
rozszerzenia przepisu, naka- 
zującego, aby małżonki Pro. 
roka nie pokazywały się od- 
wiedzającym. Wiekowe przy- 
zwyczajenie i despotyzm ma- 
hometański uczyniły z kobiety 
niewolnicę; może też wiek 
XX. przyniesie jej nareszcie 
wyzwolenie. 


Z 


ALKOHOL I NERWY. 


Sprawie wpływu alkoholu 
na nerwy dr. Konstanty 
Stróżewski poświęca w osta- 
tnim numerze, “Zdrowia” cie- 
kawe uwagi, które tu wstre 
szezeniu zamieszczamy. Wie- 
lu ludzi, czy to dzięki wro- 
dzonej skłonności, czy uspo 
sobieniu nabytemu wskutek 
chorób różnych, bardzo łatwo 
ulega cierpieniom, właściwym 
nadmiernemu używaniu alko- 
lolu pomimo, że używali go 
w bardzo umiarkowanej ilości. 

Alkouol wywołuje obłęd 
opilezy (delirium tremens) pa- 
daczkę (epilepsyą;) z tej osta- 


tuiej leczy zupełne powstrzy 
manie się od napojów wy- 
skokowych. Alkohol powo- 
duje nieraz zupełną ślepotę, 
zapalenie nerwów, ból głowy, 
newralgią, drżenie, zaburzenie 
pamięci, somnambulizm, różne 
cierpienia umysłowe, bezład, 
postępujące zwyrodnienie mo 
ralne it.d. 

Pod względem duchowym 
alkohol poraża w pierwszej 
linii i najsilniej to, co jest 
najwyższew, najwięcej skom- 
plikowanem i najdelikatniej- 
szem, t.j. wyobrażenie etyczne 
i estetyczne—sumienie i rozum. 
Straszliwe skutki wywiera al- 
kohol na dzieci. Jeżeli mam- 
ka pije, dzieci bywają zdener 
wowane, niespokojne; stan ta 
ki przypisują nieraz ząbko- 
waniu, a lekarz może go z ła- 
twością wziąć za zapalenie 
opon mózgowych. Pewien 
chłopiec czteroletni, po upiciu 
się wódką, miał w ciągu trzech 
dni drgawki, po których wy. 
stąpiło porażenie lewostronne, 
potem padaczka i pomięsza- 
nie zmysłów. 

Alkoholizm oddziały wa 
szkodliwie na potomstwo: 
z alkoholizmu powstaje: idy 
otyzm, choroby mózgowe. 
Alkohol piętnujesię na mózgu 
człowieka, znieprawia go i za- 
bija. 

Najniebezpieczniejszymi ga- 
tunkami napojów wyskoko- 
wych są likiery z olejkami 
eterycznymi, jak absynt, ani- 
sett; najmniej niebezpieczne 
są napoje bez olejków ete- 
rycznych z chemicznie czyste: 
go etylowego spirytusu; wina 
są szkodliwsze od wódki, po- 
nieważ we winie wytwarzają 
się aldehydy i wyższe alko- 
hole, wina białe są mniej 
szkodliwe od czerwonych, wi: 
na fałszowane 1 kwaśne są 
w prost trujące. 


OBRAZEK Z POZNAŃSKIEGO. 


Następujący obrazek z Po- 


znańskiego zamieszcza *Czas”. | 


Na polu pasł wyrostek wiejski 
bydło i trzaskał z bata, nu- 
cąc wesołą piosenkę. “Czy 
ty, kochanie umiesz pacierz?” 
spytał go przechodzący ścież- 
ką proboszcz z pobliskiej wio- 
ski. *Jakżebym uie umiał: u- 
miem i po niemiecku”. “Zmôw 
że 'Ojcze nasz.” “A jak po 
niemiecku, czy po polsku?” 
“Niech będzie po niemiecku.” 
I chłopak, bez zająknienia. 
w czapce na głowie, nie od- 
kładając bata, odklepał “Va 
ter unser” od początku do 
końca. “Dobrze, a teraz zmów 
po polsku”, rzekł proboszcz. 
Chłopak zdjął czapkę, odło- 
żył bat i uklęknąwszy, pobo- 
żnie odmówił “Ojcze nasz”. 


Wyłącznie dla mych krajanów. 


Przez wie'e lat cierpiąc wskutek 
nadużycia praw natury w młodości, 
straciłem setki dolarów na lekarzów, 
nie doznawszy ulgi. Nareszcie pora- 


dziłem się w czasie mej podróży do |; 


starego kraju pewnego powszechnie 
znanego, doświadczonego lekarza we 
Warszawie; ten dał mi lekarstwo, 
które mię zupełnie uleczyło. Oznaj- 
miłem mym przyjaciołom, dla czego 
teraz dobrze wyglądam, a ci, którzy 
podobnie cierpieli, spróbowali tego 
lekarstwa i wyzdrowieli. Wtenczas 
przekonałem się, iż każdy cierpiący 
może odzyskać zdrowie, używając 
tego cudownego leku. 

Stary ów lekarz dał mi ten przepis 
(ecoptę) a ja w przekonaniu, iż wie- 
lu ludzi może doznać błogich skut- 
ków z jej użycia, postanowiłem po- 
lecić to lekarstwo każdemu z mych 
ziomków, potrzebujących kuracji. 
Nie mam niczego do sprzedania, ani 
nie żądam pieniędzy. Ogłaszam tę 
wiadomość jedynie w przekonaniu, 
jej wartości dla cierpiących. Kto jej 
potrzebuje, niech napisze i załączy 
markę pocztową na odpowiedź, a po- 
ślę mu ten przepis po polsku. 

KAROL JOHNSON, 
Box 502, Hammond, Ind 


Do czytelników. 


Z uwagi, iżliteratura nasza jest 
tak bogata, żę z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa- 
nia 7.iiej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładać ją na swój wła- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre- 
ści pojedyńczych jej skarbów, po- 
stanowiliśmy gromadzić naj- 
cenniejszy ten materyał w tygo- 
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tanio doborową biblio- 
tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiejy 
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola- 
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“Źródło” i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wnych czytelników i ojców ro- 
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu- 
merowali i nie pozbywali się bez- 
wiednie za $1.00 tej księgi, któ- 
Pa będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztającysh po kilka dolarów. 


Dotąd jest “ZRÓDŁO” w rękach 
12,000 rodzin polskich. 


SPIS KSIĄŻEK, 


które wyszły z druku starannie opra- 
cowane językiem poprawnym 


i są do nabycia 
w redakcyi 


“Katolika” i <Zródła” 


Nar. Lincoln i Iszej Ave. 


GENOWEFA Tom I. — powieść 
z wieków średnich nadzwyczaj 
interesująca. Cena 25 centów. 


BOLELSŁAW Tom II. Cena 25e 


KURPIE—-przez J.Korzeniowskiego 
Cena 25 centów. 


HISTORYA POLSKA, Tom I. 
z'40 rycinami 50 centów 


BIBLIA—Cena 25 centów. 
KATECHIZM—mniejszy 10 centów 
KATECHIZM—większy 25 centów 
Broszura *O NIEZALEŻNYCH” 


Cena 5 centów. 


Przy kupnie większej ilości daje się 
rabat. 


M. H. WILTZIUS & CO. 


sprowadzają i wyrabiają 
kościelne ornamenta, 
książki do nabożeństwa 


Mamy do sprzedania w największej ilo- 
ści gatunków i cen. Na książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy. 


Wieńce i bukiety 


2a muślinie białe róże i zielone liście. 


Stalorytowe lub litografowane po an- 
gielsku, niemiecku i polsku. 


PRZYBORY KOŚCIELNE. STATUY, SZATY, STA 
CYE DROGI KRZYŻOWEJ, itd. 


Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 
kròtk 31 aewiadomieniem. 


M. H. WILTZIUS 6 G0., 429 ul. E. Water 
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y Sprzedajemy de Farmy 


po niskich cenach! 


Ceny od 100 do 1,000 dolarów za jednę farmę! 
Uprawne farmy od 500 do 5,000 dolarów! 
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Nieomal wszyscy wolą kupować nasze nieuprawne grunta, tak, 
ażeby mogli dostać tyle akrów BORU, tyle ŁĄK i tyle STEPÓW : 
ila sobie życzą mieć. 

KONIE, KROWY, ŚWINIE i OWCE można kupić od far- 

merów; narzędzia i sprzęty domowe i wszystko co potrzeba, do 
% jedzenia, picia i ubrania można dostać kupić zaraz na miejscu 
w licznych sztorach naszych kolonjach. - 


dh 
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Przybywajcie i zobaczcie piękne urodzaje i farmy. ZE 
U 


Mapy i całkowite informacye o setkach farm jakie jeszcze do 
sprzedania mamy prześlemy na żądanie DARMO. 


Informacye wysyłamy niezwłocznie. 


RE 


Wykupcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wis. Nie zatrzymujcie się 
w Milwaukee. Piszcie do: 


] 


A 


JEST NAJLEPSZE 
piwo 
3 W ŚWIECIE. 
SPRÓBUJCIE GO. 


Dr. E, J, Berg, BRACIA GAWIN, 
D R NTYSTA. 709-711 Windlake Ave. 


Ofis nad bankiem 


American” 


Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
“German : a 

gazolinowych i kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
narożnik ul. Reed i National avenne,| ... , 5 
niskiej cenie. 


z połączeniem telefonicznem. 


Przyjdźcie nas odwiedzić. 


Nowe humorystyczne czasopismo z li- 
eznymi i pięknymi ilustracyami 


“KOMAR” 


wychodzi igo i 15go każdego miesiąca 
pod redakcyą p. S. Zachajkiewicza 


POLSKI 
kalendarz misyjny 


e aeo 00. TRAPISTÓW 
Prenumerata całoroczna ad. Mach $2.00 
Prenumerata półroczna............ 1.00| w Marianhill w Południowej Afryce, 


Płacący całoroczną prenumeratę otrzy- 
mują na premium *Złotą księgę”. 


S. ZACHAJKIEWICZ, 
45 Sloan street, Chicago, III. 


na r. 1901. 


Do nabycia w Milwaukee u Jana 
Kamińskiego, 781 12ta ave.; u St. 
Kamińskiego, 1091 4ta ave. i 723 
13ta ave.; u Kat. Futa, 982 ul. Pratt; 
u E. Paradowskiego, 755 ul. Unior 
u J. Cieszyńskiego, 603 ul. Lincoln 
i Ar. Mroczkowskiego, 180 Lincoln 


po cenie 20c na dobro misyi, 


Oprócz tego książki do nabożeństwa 
«PRZEWODNIK DUCHUWNY?” 
w Detroit, w plebanii parafii św. 
Wojciecha u misyonarza “Br. Rusti- 
cus Hajduga.” : 


J. J. KIRCHER, 


Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins 
wypożyczanie pieniędzy. 
Pokój 18. New Insurance Building. 
Telefon No. 1542. 


R. Brielmaier & Sons, 


- ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 


Wykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory. 


ię A ADY £ 
> fA 
AM. HD l» WY I W b 
CZY JESTES GŁUCHY?? 
Każdego rodzaju płnehota jest do wyleczenia 
araz; tylko głuchoniemi są niewyleczalni. Nowa 
i prosta matoda. Szum w uszach wstrzymujemy 
xatychmiust. Opiez w jaki eposób niedomagaez, 


Łyzamin: cya 1 porada darmo. Każdy może eń 
eczyć w dcmu bez wielkich wydatków. JE 


DIR DALTON KLINIKA USZU. 
596 La Salle ave,. Chicago, Ill. 


Biuro i pomieszkanie: 


Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee. 


Fabrykanci mebli kościelnych, oł- 
tarzy, ambon t. d. 


NATULIK. 


Na przełomie. 
Zajmujące są uwagi o obecnym 
wewnętrznym stanie Rosyi i 
dokonywającem się w jej ło- 
nie przeobrażeniu. Autor pod 
kreśla 
menty, które wydają się wa- 
żnymi I charakterystycznymi. 
Podnosi najpierw solidarność 
i jednomyślność spoieczeństwa 
rosyjskiego ze rządem i roz 
wija przekonanie, jakoby 
Rosya była "podminowana" 
rewolucyą; a następnie daje 
zajmujący obraz przeobraże 
nia narodowego i ekonomi 
cznego, które carat przebywa 
w chwili obecnej, a którego 
koniec zapewnić mu ma siła, 
wprost nie do pokonania. 
Konkluzye są więc pessymi 
styczne— nie mniej jednak go 
dzi się poznać sąd, oparty na 
gruntownem studyum ducha 
rosyjskiego i odbiegający bar 
dzo od zdawkowych opinij, 
kursujących o Rosyi. 

* * 


miauowicie dwa mo- 


* 

Ogólnie panującem jest prze 
konanie, jakoby rząd rosyjski i 
jego polityka nie odpowiadały 
życzeniom opinii publicznej 
swego narodu, że z powodu 
tej niezgody absolutyzm w Ro 
syi stoi na bardzo kruchych 
podstawach, które w dodatku 
ma wciąż podmywać prąd re- 
wolucyjnych dążeń, nurtują- 
cych całe cesarstwo. Z okazyi 
każdego procesu politycznego 
w Moskwie lub w Petersbur 
gu, wygłasza się przysłowiowe 
zdania o Rosyi, jako o ko 
losie na glinianych * nogach i 
o bezsilności rządu rosyjskiego 
wewnątrz państwa. Tymceza 
sem, jak później wykażę, re 
wolucyjnych dążeń w Rosyi 
nie podobna brać na seryo, 
są one przesadzone ogromnie 
przez europejską prasę. 

My Polacy w pierwszej li- 
nii wygłaszamy takie zdania, 
nie na podstawie objektywnej 
znajomości stosunków, ale 
powodowani naturalną nie. 
chęcią ku Rosyi. Jest w tych! 
proroctwach upadku coś, niby 
bezsilna zemsta, niby usiło 
wanie daremne 
zwrotu w postępowaniu rzą: 
du rosyjskiego, jest tu nie- 
świadomy cel dodania sobie 
otuchy do znoszenia złego, 
które inaczej przedstawiłoby 
się nam jako beznadziejne. 
Jednem słowem jestto reakcya 
naturalna / psychologicznie, 
ale politycznie fałszywa. 

Ale nasza prasa popełnia 
jeszcze inny błąd w pojmo- 
waniu rzeczy, błąd który w tym 


wy wołania 


wypadku jest udziałem nie 
mal całego europejskiego 
dziennikarstwa. Tea kardy- 
nalny błąd polega na tem, że 
zapatrujemy się na Rosyą i 
sądzimy jej sprawy z punktu 
widzenia zbyt europejskiego. 

Rzućmy okiem na stosunek 
społeczeństwa rosyjskiego do 
rządu. Rząd rosyjski znaj- 
duje poparcie w całym kraju, 
a u warstwy inteligentnej roz- 
winiętą jest świadomość i po 
parcie celów polityki rządo 
wej, jak mało gdzieindziej 
w Europie. Wysoko inteli 
gentni Rosyanie wyznają o 
twarcie, że w krwi ruskiej 
istnieje wrodzony wschodai 
popęd do niewolnictwa. 
Wszyscy oni są przekonani, 
że gdyby jaki kataklizm dzie- 
jowy spowodował wprowadze- 
nie konstytucyi w Rosyi, co 
naturalnie uważają za niemo 
żliwe, to potęgę państwa zła- 
manoby, a rozwój jego natu- 
ralny zahamowano. Rosyanin 
więc, nawet uajinteligentniej- 
szy, cóż mówić o innych na- 
wet z lekka nie dotkniętych 
kulturą enropejską, nie uczu 
wa wcale potrzeby wolności 
konstytucyjnej, a nawet wą- 
tpię, czy są Rosyanie rodowici, 
którzyby rozumieli bodaj tyl- 
ko pojęcie wolności w euro 
pejskiem tego słowa znaczeniu. 
Pragnienie wolności osobistej, 
której jest “conditio sine qua 
non” rozwoju dla ludów Euro 
py, w Rosyi nie istnieje zu- 
pełnie. Energia życiowa tego 
narodu wylewa się na ze- 
wnątrz w używaniu życia na 
azyatycki sposób, czemu rząd 
ma się rozumieć stawia tylko 
pozorne zapory. Wobec tego 
kierunku umysłów Rosyanie 
z europejskim sposobem my 
ślenia są bardzo rzadkimi wy- 
jątkami. 

Jeszcze w XVIII. wieku we 
szły demokracya i liberalizm 
wraz z francuskim językiem 
w modę w Rosyi, a są ro- 
wnież powierzchowne, jak ca- 
ły cywilizacyjny pokost, po- 
krywający grube w rzeczywi: 
stości barbarzyństwo caratu. 
Od tego czasu istniejo w Ro- 
syi przekonanie, prawdziwe 
zresztą, że demokratyczne prze- 
konania są oznaką wyższości 
umysłowej. 

Od czasu więc do czasu 
słychać w matuszce Rossieji 
francuski język i liberalne 
przekonanie, tak pierwszy jak 
i drugie również bezmyślnie 
używane. Demokracya więc 
jest o tyle w Rosyi rzeczą 
mody, co rodzaj sportu, w do- 


datku nieszczera i nierozumia- 
na. MRosyanin liberał, kpi so- 
bie w gruncie rzeczy w duszy 
z demokracyi i z całej Euro- 
py, ale wstydzi się z tem gło- 
śno odzywać. 

Wnet nawet te okruszyny 
postępu europejskiego w Ro- 
syi należeć będą do przeszło 
ści, najmłodsze bowiem po- 
kolenie, dążące do wytworze: 
nia wybitnej odrębności naro- 
dowej i własnej kultury, o- 
twarcie wyrzeka się europej- 
skich postępowych dążeń. 

Za granicą popisywała się 
bogata szlachta ongi rosyjska 
chętnie swoim pseudolibera- 
lizmem, i stąd głównie po- 
wstała opinia o Rosyi, jako 
o kraju, który mimo despoty: 
cznego rządu ma dość wolno: 
myślną klasę inteligentnej 
szlachty. Gdyby nawet tak 
byłe, to szlachta w Rosyi sta: 
nowi znikającą mniejszość,pro- 
cent jej w stosunku do ogółu 
ludności wciąż się zmniejsza, 
a wymierającą szlachtę rodo- 
wą uzupełnia  biurokracya; 
każdy bowiem, kto w służbie 
rządowej doszedł do rangi 
radzy stanu, jest przez to sa- 
mo dziedzicznym szlachcicem. 

W końen ma szlachta rodo- 
wa na bieg spraw państwo 
wych wpływ bardzo nie wiel- 
ki. Fałszywie malują też n- 
sposobienie Rosyan ich emi 
granci polityczni. Są to wszyst- 
ko zaślepieni fanatycy, którzy 
zadanie rewolucyi w Rosji 
uważają za nader łatwe i 
wprowadzają tem w błąd re- 
wolucyonistów 
krórzy następnie w swoich 
rachubach politycznych liczą 
seryo zupełnie na rewolucyą 
w Rosyi, która ma być tylko 
kwestyą czasu. Istnieje też 
w Rosji demokracya specyal 
nie rosyjska, która polega na 
zamiłowaniu rzeczy ordy- 
narnych w europejskim poję- 
ciu np. do prostego pijań 
stwa do kożucha. itp. Wi- 
dzimy ludzi, stojących na czele 
społeczenstwa np. ministrów, 
profesorow uniwersytetu ete. 
upijających się na publicznych 
bankietach. Dlatego to ró. 
żniących się w tem od nich 
Polaków nazywają panami, 
arystokratami i tem nienawi. 
dzą, choć bodaj czy w głębi 
duszy nie uważają za coś wyż- 
szego. 

To wschodnie usposobienie 
do niewolnictwa, te dzikie 
instykty pierwotnych ludzi, 
nie stanowią chyba podatnego 
gruntu dla konstytucyjnych 
dążeń. Wręcz przeciwnie. 


zachodnich, 


Oczywistości jednak zaprze- 
czyć nie można, stowarzysze- 
nia rewolucyjne istniały i i: 
stnieją w Rosyi; pytanie leży 
w tem, czy ruchy te grożą 
lub groziły kiedykolwiek rze 
czywistem niebezpieczeństwem 
caratowi. Zwracam na tem 
miejscu uwagę, że nigdy garść 
inteligency1 i kilku fanatyków 
nie zachwieje rządem, który 
spoczywa na potężnych pod- 
stawach charakteru narodo- 
wego, do tego potrzeba, aby 
wpierw ciemne masy ludu, 
stanowiące główny rdzeń pań - 
stwa, uświadomiono lub do- 
prowadzono nędzą do rozpa- 
czy. Na pierwsze poczekamy 
w Rosyi kilka wieków, a o 
drugiem mowy niema, wobec 
tego, że Rosya jest z natury 
krajem bogatym i wobec wytę: 
żonej działalności rządu w tym 
kierunku, który w kryzie roz 
wija ogromne usiłowania w ce- 
lu podtrzymania dobrobytu 
ludności wiejskiej, tej głównej 
swojej podpory. 

Kiedy weźmiemy pod uwa- 
gę, że tylko w krajach, w któ- 
rych stan materyalny ludno 
ści jest lichy, naturalne i słu: 
szne dążenia do wolności obja 
wiają się w sposóh gwałtowny 
rewolucjami; że nawet w kra 
jach o dość szerokich swobo- 
dach konstytucyjnych, a o zu 
bożonej, najniższej i rajli 
czniejszej warstwie społecznej 
trwa ciągłe mrzenie i niezado- 
wolenie; że ludy zamożne np. 
Anglia dochodzą do wolno 
myślnych ustaw w sposób łago- 
dny, zrozumiemy przebiegłość 
rządu rosyjskiego, który wy- 
tęża wszystkie siły do podnie 
sienia dobrobytu w kraju i 
cel swój osiąga. 

Mimo to wszystko nie ma 
państwa na świecie, nie ma 
w ogóle instytucyi żadnej 


z większej ilości ludzi złożo- |: 


nej, gdzieby nie było opozy- 
cyi, która jest właśnie ozna- 
ką rozwoju. Stronnietwa re 
wolueyjne w Rosyi są taką 
właśnie opozycyą, która zda 
nia swe w jedyny dostępny 
sposób ujawnia. Ale ludzie 


ci ani dawniej, ani teraz niej. 


wiedzieli dokładnie, do czego 
dążą, czego chcą, nie mieli 


żadnego określonego celu, jak |, 
to ich bistorya wskazuje, byli |: 


oni tylko i Są naturalnym i 


koniecznym odruchem opozy- |, 


cyjuym narodu, który w ten 
a nie w inny sposóh objawić 
się musiał. 

Europejski socyalizm, któ 
rego żywotnym interesem jest 
zrobić wyłom w tej twierdzy, 


>= nikom polskim wszelkiego A 
Bi rodzaju i wieku materyału | 0 


reakcyi, jaką jest Rosya, za: 
ledwie kiełkuje we Warsza 
wie i w Łodzi, dwóch wiel- 
kich centrach przemysłowych 
na zachodnich krańcach kraju 
o rdzennie polskiej ludności. 
W głębi Rosyi wielki prze: 
mysł jest mało rozwinięty, 
proletaryatu rolniczego niema 
tam prawie z powodu, iż 
większa część robotników re 
krutuje się z rolników, któ- 
rzy tylko przez jakąś część 
roku pracują we fabrykach 
I tu zresztą potężnie pomaga 
rządowi wrodzone niewolni- 
cze usposobienie Rosyan, re 
ligijność i usposobienie dla 
cara we warstwach niższych. 
Więc jeśli gdzie w głębi Ro 
syi istnieją nawet zakusy so- 
cyalizmu, to mają one odrę- 
bną zupełnie barwę, 


2 loty w South Milwaukee. 


Mam dwa loty w South Mil- 
waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za miej- 
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli Fr. Widerski, 1015 
First avenue. 


do czytelników! 


Aby dostarczyć czytel- 


+» dla bibliotek domowych i &% 
ń |brackich w poprawnym (fs) 
W polskim języku i duchu ka- W 
fi tolickim; aby umożebnić it 
p równie dzieciom jak star- 
s% com miłą zabawę w czyta- $% 
H niu i przyrzucić cegiełkę do 
; S. wielkiej budowy uzacnie- $$ 
RI nia naszej emigracyi pol- i) 
W) skiej, wydajemy od 1-go 
Gi Stycznia, 1899, ( 
8 tygodnik powieściowy 
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Ą “ŹRÓDŁO”. 

Po Tygodnik ten zawiera 

Ą trzy doborowe powieści 

%» i nader cenne rozprawki, 
|mające razem stanowić 

Vi księgę 9x12 zkońcem roku. 
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Prenumerata roczna na 
«ZRÓDŁO” i “KATOLIK” 


ny razem wynasić będzie. .$2.002Ą 
d Prennmerata na sam ty- ń 
Gi godnik “ŻRÓDŁO” 
i Prenumerata na sam ty- | 
$ godnik “KATOLIK”...... rog X 
b Tak pojedyńczo jak i 
+ obydwa tygodniki płatne $% 
') są caforocznie lub półro- HM 
g% cznie z góry za przekazem Sź 
tj pocztowym lub czekami ię 
| pod adresem wydawcy: (5) 
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| zanemu w polisie członka. 


Stowarzyszenie Polaków w Ameryce 


pod opieką św. Trójecy w Milwaukee, Wis. 


Jedyną polsko-katolicką organizacyą w Stanach Zjedno 
czonych z najpewniejszą kasą pośmiertną jest Stowarzyszenie 
Polaków w Ameryce. A więc chcecie Bracia Rodacy swe 
rodziuy zabezpieczyć udajcie się do tej organizacyi. Stowa- 
rzyszenie Polaków w Ameryce inkorporowane jest od pierw- 
szej chwili jego założenia w roku 1895. Jest ono więc pod 
kontrolą asekuracyjnego komisarza Stanu Wisconsin w Ma-* 
dison, do którego Sekretarz Gen. musi rok rocznie posyłać 
zaprzysiężone sprawozdanie z dochodu i rozchodu, z ubytku 
i przybytku członków i wszelkich czynności organizacyi. Do 
Stowarzyszenia Pol. w Ameryce może najmniejsze i naj- 
większe towarzystwo należeć. Pojedyńczych członków nie 
przyjmuje się. 
uiecznie musi należeć? Tabela podatkowa Stowarzyszenia Polaków w A. 
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Resztę pośmiertnego wypłaca Stewarzyszenie Pol. w A. 
po śmierci członka spudkobiercom lub spadkobiercy, przeka- 
Wszystkie towarzystwa, które nie 
należą do Stowarzyszenia dla ważnych przyczyn i nie mogą 


%; |ln corpore wstąpić, mogą utworzyć grupą pod tem samem 


imieniem tegoż Tow. i częściowo należeć, czyli swe rodziny 


”|ubezpieczyć na wypadek śmierci a tow. może istnieć jak 


istniało. Tacy, którzy jeszcze wcale nie należeli lub nie na 


$| leżą do Towarzystwa, mogą organizować grupy celem wstą- 


pienia do Stowarzyszenia Pol. w Ameryce i ubezpieczenia 


‘|swych rodzin. Stowarzyszenie Pol. w Am. wypłaca po zawia- 
||domieniu o wypadku śmierci $50.00 na pokrycie kosztów po- 
 |grzebowych, w 10-ciu dniach w razie śmierci tak żony jak męża 


Po wszelkie inforiuaeye prosimy zgłaszać się do sekretarza jeneralne- 


yx% |go pod adresem: 


IGNACY GÓRSKI, 728 Tma ave. Milwaukee, Wis. 
Zarząd Centralny Stowarzyszenia Polaków w Ameryce: 

Stefan Czaplewski, prezydent; Emil Czarnecki, vice-prez.; Zynacy 
Górski, jen. sekr. Jakób Leszczyński, skarbnik; Franciszek Woceja, 1. ra- 
dny; Franciszek: Rózga, II. radny; Feliks Skrentny, LIT. radny; ks. Ma- 
ksymilian Dorszyński, radca duchhwny; Dr. W. Wagner, lekarz naczelny, 


Po najlepsze i najnowszej mody 


FOTOGRAFIE 


=. IDZCIESDO m, 


fotografisty, N. L. STEIN, 
452 ul. Mitehell, nar. 2giej Ave. 


t pomocnika do nauki, jak raczej poczciwego towa- 


ja na nim bez 


Widzi 


niego robiła? 


nieborak, 


że |dził z postanowieniem najmocniejszem oznajmienia 


Powieść bez tytułu. 


Przez J. I. Kraszewskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Na ścianach wisiało kilka pięknych obrazów 
w starych ramach rzeźbionych i złoconych, opstrzo- 
nych od much, pyłu i zaciągnionych pajęczynami 
tak, że na nich nie prawie rozeznać nie było można. 

"Na kolumience marmurowej był i wazon 
alabastrowy, ale upadkiem tak potłuczony w ka 
wałki, że jak sieć krzyżowały się nad nim rysy 
zlepionych starannie cząstek. Obok tych szczątków 
była reszta sprzętu, z innej już epoki życia pocho- 
dząca, uboga i prosta: krzesła karczemne, stolik. pod 
party oklepaną lirą czarną ze żółtymi strunami, ka- 
napka w perkalikowym pokrowcu. Widok całości 
ponury był i smutny. 

Nie rychło po zakaszlaniu Szczerby, wyszła 
kobieta słusznego wzrostu, z głową chustką za 
wiązaną, w ciemnego koloru szlafroczku, powoli 
z drugiego pokoiku. Na jej twarzy malowało się 
także znużenie życiem, taka jakaś tęsknota i długie 
cierpienie, w rysach jej przytem tyle było szlache- 
tności, że wejrzenie na nię wzbudzać musiało po- 
szanowanie i litość. Nie młoda już, pomimo ubo- 
giego stroju, ruchem, obejściem, wejrzeniem zdra- 
dzała lata przeżyte w lepszym bycie, o którym do- 
tąd przyciśniona niedolą zapomnieć nie mogła. 

— Przedstawiam pani Dormundowej mojego 
towarzysza Stanisława Szarskiego, rzekł Szczerba, 
o którym mówiliśmy... najlepszego chłopca w świe- 
cie, chorującego tylko trochę na poezyą. 

— O! jest to tak piękna choroba, ze smutnym 
uśmiechem odpowiedziała Dormundowa, że jej po 
winszować można. Niechże panowie siadają i bez 
ceremonii mówmy o moim skarbie, o moim synu... 

-— Tak jest, odparł Szczerba: od razu ułóżmy 
się o warunki wszystkie, otwarcie i szezerze. 

— Nie ma tu co mówić długo, z westchnieniem 
dodała kobieta: syn mój potrzebuje nie tak dozorcy 


rzysza, przyjaciela i doradcy. Mieliśmy się niegdyś 
lepiej, byłabym nie żałowała najdroższych nauczy- 
cieli, ale dziś... potoczyła się łza z oczu — ledwie 
drobinka pozostała po nieszczęściach naszych, mogę 
tylko podzielić się biednym stołem wdowim i dać 
izdebkę pod dachem moim. Jeżeli przyjciel pański 
przyjmie te warunki, dajmy sobie rękę i połączymy 
dwie biedy nasze, żeby nam lżej było, bo ten, co 
za kawałek chleba i kątek podejmuje się takiej 
pracy, nie bardzo także musi być dostatnim. 

— Mój towarzysz, przerwał Szczerba spiesznie 
zgodzi się na warunki, bo oboje pewni jesteśmy, że 
mu tu będzie dobrze. 

Szarski milczał, wdowa podniosła oczy na niego 
i zdawała się pilnie we fizyognomią wpatrującą. 

— No, dajże nam Boże, rzekłx po chwili, że- 
byśmy wzajemnie ze siebie byli radzi. | 

— Za pozwoleniem, po cichu odezwał się Szar 
ski: ale jabym prosił choć o dai kilka, dopóki się 
z dawnego mieszkania nie wybiorę i zobowiązań 
poprzednich nie dopełnię..: wszak to pani różnicy 
nie zrobi ? 

— (o naprędzej to najlepiej, odpowiedziała 
wdowa; jam tu sąmiuteńka jedna, mój Karolek się 
męczy samotnością, boję się jej dla niego, chciała- 
bym żebyś pan przybycie pośpieszył. Ale pójdę 
go tu przyprowadzę. 

To mówiąc, wyszła i po chwili wróciła z wy- 
rostkiem, który przy młodszych rysach dziwnie ma- 
tkę przypominał, ale miał minę schorowaną, cier- 
piącą, niemal już suchotniczą. Oczy jego zbyt żywe 
jak na dziecię, wychudzenie, rumieniec, przykre robiły 
wrażenie. Zdawał się łagodnym, uśmiechniętym, 
śmiałym i wesołym mimo cierpienia; z ciekawością 
jakąś serdeczną przybliżył się do Stasia, którego 
rękę ścisnął. 

Matka pocałowała go w głowę, rada ze zręczno- 
ści 1 znowu popłakała trochę. 

— Poczciwe, dobre, kochane dziecko! odezwała 
się; gdyby nie ono i obowiązki względem niego, 
dawnoby już i mnie nie było na świecie, a cóżbym 


mu losu nie dam, sam nań pracuje, pracuje z ca- 
łych sił i mam nadzieję, że z jego łaski ujrzę kiedyś 
lepsze chwile, spocznę szezęśliwsza trochę, 

— A teraz dodała, chodźmy zobaczyć ‘pańskie 
mieszkanie. Macie z Karolkiem dwie izdebki; mło- 
demu powinno to wystarczyć. 

To mówiąc, przeprowadziła ich przez sień do 
niskich i małych, ale czystych pokoików, z których 
pierwszy przeznaczony był dla Stasia, drugi zajmo- 
wał Karolek. Całą pieczę matki widać było w przy- 
strojeniu tego kątka, w usłaniu łóżeczka, w pozbie. 
raniu wszystkiego, co dom miał najlepszego, dla 
ukochanego, jedynego dziecka. To też pokój Ka 
rolka zadziwiał prawie wytwornością, wygódkami i 
pełno w nim było ślicznostek, kosztowności nawet, 
pamiątek, jakoś zaciszno, wygodnie i miło. Może 
tego wszystkiego aż za nadto było dla ubogiego 
chłopięcia, które los przeznaczał do walki, ale matce 
i to się zdawało za mało. 

-— Mam tylko jednę sługę, rzekła powracając 
pani Dormundowa: wszystko wszystkiem, szafarka, 
kucharka, lokaj i garderobiana... zresztą sami sobie 
służymy. 

— Ja do tego przywykłem, rzekł Stanisław, a 
młodemu nigdy nie zaszkodzi, jeśli się uczy sam 
wystarczać sobie. 

— Jakieś poczciwe zdaje się dziecko, szepnęła 
jejmość do ucha Szezerbie; dobrze mu z twarzy 
patrzy. 

— A z serca jeszcze lepiej, rzekł Paweł. 

To mówiąc pożegnali wdowę rozweseloną nieco 
i Karolka, który odprowadzające ich, zapraszał Sta- 
nisława, aby jak najprędzej do niego powracał... 
Szarski zamyślony pociągaął do domu. 


Ka * 


* 

Gdy przyszło Sarze i jej rodzicom powiedzieć, 
że się z nimi rozstać musi i pożegnać izdebkę, z którą 
się poprzyjaźnił, gdy przyszło rozerwać dziwne sto- 
sunki łączące go z żydowską rodziną, Stanisław 
długo się musiał zbierać na siłę potrzebną. Wycho- 


o tem i ust jakoś nie mógł otworzyć. Oko Sary 
zaglądające mu w głębię duszy, w którem czytał prze- 
czucie i obawę rozstania, zamykało mu wargi, ta- 
mowało słowa. Dzień za dniem upływał, pani Dor- 
mundowa dowiadywała się, przysyłała, Szczerba przy- 
naglał, Staś zwlekał. Nareszcie jednego wieczoru, 
wszedł na górę z mocniejszem postanowieniem i nie 
śmiejąc spojrzeć na Sarę, rzekł siadając do stolika: 

— Chciałbym się widzieć z panem Dawidem; 
mam mu kilka słów powiedzieć. 

Sara nic na to nie odpowiedziała, nie ruszyła 
się nawet, książka tylko zaszeleściła w jej ręku i 
była długa chwila milczenia, bo Stanisław drżąc 
także przewracał karty jakiegoś zeszytu. 

— Przyjaciele moi, rzekł po chwili młody czło- 
wiek, wynaleźli mi jakieś mieszkanie, zajęcie i z ża- 
lem... z żalem, dom wasz opuścić muszę. 

Wypowiedział to szybko, a nie odbierając od- 
powiedzi, podniósł wreszcie oczy na uczennicę. Sie- 
działa nieruchoma, ze spuszczonymi na kartę książki 
oczyma, ale z pod długich rzęs jej czarnych dwie 
łzy, dwa strumienie srebrzyste, pędziły po zbladłej 
twarzy. Staś zadrżał: żal mu się zrobiło :vłasnego 
okrucieństwa egoizmu, rad był już cofnąć słowo i 
nie wiedział jak sobie począć. Czekał na odpowiedź, 
ale Sara wciąż milczała, a po chwili, gdy oczy pod- 
niosła na niego... spojrzenie jej długie, głębokie, 
niezapomniane utkwiło w młodym człowieku. Wstała 
szybko i uciekła. Czas jakiś upłynął, nim się na 
miejscu jej ukazała matka. 

— Cóż to? zawołała szybko na progu: pan nas 
chcesz porzucić? 

— Muszę, odpowiedział Szarski. Towarzysze 
moi żądają tego po mnie; znaleziono mi inne zajęcie. 

— Ale to nie może być! odparła kupcowa. 
Proszę się zatrzymać chwilę, zaraz poszlę po mojego 
Dawida. 

Stanisław został sam jeden, 
niespokojnie po pustej salce. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


przechadzając się 


KATOLIK 


Fliejscowe. 


POŚWIĘCENIE CZĘŚCI POLSKIEGO 
CMENTARZA. 


Pol:ki cmentarz, znany pod 
nazwą Kalwaryi, obejmuje 31 
akrów, część jednak takowego 
nie była jeszcze poświęconą. 
dopóki takowej nie urównano. 
Obecnie uskuteczniono ró- 
wnanie tej części, a ostatniej 
niedzieli po południu pastą 
piło uroczyste 
takowej. 

Przy współudziale dncho- 
wieństwa i przeszło 8000 wier- 
nych, dokonał J. E. ksiądz 
Arcyb ceremonii, a Przew. 
ks. J. Gulski powiedział sto- 
sowne do tego aktu, nader 
rozrzewniające kazanie. 

Kapłani uczestniczący tej 
ceremonii byli: kaznodzieja 
wspomniany powyżej, sekre- 
tarz arch. Wy. ks. Schinner, 
Wbni XX. Wm. Grutza, P. 


poświęcenie 


Szulerecki, M. Dorszyński, 
A. Prądzyński, J. Kempa, 
P. Góra,  Machnikowski i 
Moczydłowski. 


WYŁOWIENI KANDYDACI 


do armii zbawienia. 
W poniedziałek wieczorem 
powiodło się tutejszym detek- 
tywom ułowić dwa ptasżki, 


poszukiwane we Fond du Lac 
do odpowiedzialności za pu- 
bliczny rabunek. Jeden 18 - 
drugi 23-letni, obydwaj wpra- 
wni w drapieżnej profesyi, 
przysłuchiwali się nader cie- 
kawie publicznemu nabożeń 
stwu: armii zbawienia w chwi- 
li, gdy detektywi porówny- 
wali ich fącyaty z opisem, a 
następnie przytrzymali ich i 
odstawili na główną stacyą 
policyjną. Przed trzema ty- 
godniami napadli oni pewne- 
go przedsiębiorcę we Fond du 
Lac na ulicy i złupili. Za- 
wiadomiony o tem naczelnik 
policyi we Fond du Lac stanął 
tejże samej nocy na tutejszej 
głównej stacyi policyjnej 
z nakazem aresztowania i 
sprawdziwszy tożsamość osób, 
odjechał wtorek 
z. więźniami. 


we rano 


PROCES O ZNALEZIONĄ PIĄTKĘ. 


We wagonie kolei ulicznej 
upuścił ktoś odchodzący na 
przystanku, banknct pięciodo- 
larowy, który podniósł siedzą 
cy obok odchodzącego. Ponie- 
waż zaś i druga osoba wi- 
działa ów wypadek, przeto, 
zaproponował jej szczęśliwy 
znalazca podział do równej 
części. Gdy jednak odnośna 
osoba nie przystała na pro- 
-pozycyą, oddał znalazca piątkę 
konduktorowi wagonu do wrę- 
czenia przełożonemu biura 
kompanii. Następnie jednak 
zgłosił się do biura, niby ja- 
ko właściciel zguby i otrzymał 
takową. Pomimo to będzie 
miał proces o kradzież, gdyż 
policya odszukała osobę któ 
rej proponował podział we 
wagonie. 


WZROST PZREMYSŁU. 


— 


Kompania fabryki machin 
Allisa doprowadzi wnet do 
skutku zamierzoną przybudo- 
wę dvswego gmachu fabry- 
cznego T będzie o 2000 więcej 
robotnika zatrudniała niż do 
tąd. Oprócz tego zamierzają 
rozmaite inne spółki budować 
domy fabryczne i składowe, 
których ryczałtowy koszt kilka 
milionów wyniesie. Kolej na 
Pierwszej ave. pójdzie w nai. 
bliższym czasie w ruch, gdyż 
szyny kładą robotnicy już od 
poniedziałku poza kościołem 
i plebanią św. Józafata. Plac 
pod fabrykę firmy Lindeman 
& Hoverson już urównany 
tuż u połudn. granic miasta 
nad Pierwszą avenue. 


KOSZTA PROCESU 


w sprawie rozporządzenla kolejowego 


W sprawie rozporządzenia 
kolejowego przedkładają obe- 
enie zastępcy stron oskarzo- 
nych rachunki kosztów, które 
wynosić mają kilka tysięcy. 
a które na imię Henryka A. 
Schwarzburga będą sądownie 
zapisane z uwagi, iż w jego 
imieniu proces prowadzono, 
pomimo że nie on 
był w nim interesowany, jako 
oponujący rzeczonemu rozpo 
rządzeniu. 

Skarga opiewała przeciw 25 
radnym i majorowi miasta 
tudzież przeciw spółce kole- 
jowej. W myśl zaś orzeczenia 
wyższego sądu jest skarga ta 
bezzasadna, więc rzecz natu- 
ralna, iż ten koszta oskarzo- 
nych zapłacić musi, kto ich 
na takowe naraził. Oprócz 
kosztów, przyznanych u wspo- 
mnianego powoda, będzie 
miała kompania kolejowa je- 
szczę koszta przyznane u kom, 
panii *Lindeu Land” i u 
Cassiusa M. Paine, skoro 
tylko przyjdzie do ostateczne: 
go załatwienia. 

A co, wygraliście Tatusiu? 
A nie pisaliśmy zawczasu, że 
ta skarga będzie kosztowną, 
a bezskuteczną ? 


nie sam 


SPEKULACYA TEATRALNA. 

W środę wieczorem urzą: 
dzono w gmachu teatralnym 
Pabsta przedstawienie pasyjne, 
odbywające się co dziesięć lat 
w Oberammergau, w Bawaryi. 
Ilustracye zebrane z tegoro 
cznego przedstawienia na 
miejscu w Oberammergau bar- 
wami, a nadto obrazy ruchome 
zainteresowały niezwykle pu 
bliczność, obeeną na tem przed- 
wieniu. Szkoda tylko, że 
połndka do przedstawienia 
była tu zupełnie przeciwna 
owej bawarskiej. Tam bowiem 
odbywają się rzeczone przed- 
stawienia z pobudek czysto 
religijnych, a mianowicie jako 
dopełnienie ślubu mieszkańców 
Oberammergau, uczynionego 
w czasie grasującej tamże 
cholery po szwedzkim okresie 
nieszczęsnej wojny trzydzie- 
atoletniej, w r. 1688. 

Wiadomo także, iż speku 
lanckie spółki usiłowały po- 
budować tam hotele dla przy: | 
bywających ze wszystkich 
stron Świata gości, lecz mie 
szkańcy miejscowi i na to nie 
zezwolili, czynić 
przed miotem spekulacyi swego 
uroczystego ślubu. 


nie chcąc 


POWYŚLNE ZAPRZECZENIE, 

Wobec wieści o podrożeniu 
mięsa oświadczył właściciel 
tutejszej rzezalni 
Patryk Cudahy, że wiadomość 
ta nie tyczy się bynajmniej 
miasta Milwaukee, a wiado- 
mość „rozgłoszona z Chicago 
o podwyższeniu centa na fun 
cie, jest prawdopodobnie także 
zmyśloną  Rzeczony przed- 
siębiorca zaprzecza również 
pogłosce, jakoby w zakresie 
drobnej sprzedaży tego towa- 
ru postanowili sprzedający 
podwyższenie ceny o25 pro- 
cent. Oświadcza on, że na 
targu mięśnym w ogóle żadna 
nie zaszła zmiana, z wyjątkiem 
chwilowych wypadków, wy 
darzających się niekiedy 
w targu tego towaru. Takie 
jednak wypadki były do tego 
ezasu tak nieznaczne, że kon- 
zumenci, pobierający mięso 
od sprzedawców na funty, nie 
byli tem wcale dotknięci. 


Wysprzedaż latowych nbrań! 
Ażeby zrobić miejsce na jesienne 
towary, postanowiłem wysprzedawać 
latowe ubrania po bardzo niskiej 
cenie. Fr. Melin, 454 ul. Mitchell 


Tanie ubrania. 


Jeżeli chcesz mieć nbranie ładnie 
odrobione i tanio, idź da 
W. Zaleskiego, 456 ul. Mitchell. 


SPRAWOZDANIE MIESIĘCZNE 
Sekretarza jeneral. Stowarzyszenia 
Polaków w Ameryce, pad opic- 
ką Św. Trójcy. 


DOCHÓD. 


Doszło razem do kasy 
w Październiku 
Bilans z III. kwartału 


$2,024.61 
12,303.70 


$14,328.31 


Razem 
ROŻCHÓD. 
Wypłacono pośmiertnego $2,050.00 
Wypłacono z funduszu 
administracyjnego - 


221.05 
$2,271.07 


Razem 
Pozostaje razem do 1go 


Listopada, 1900 Š $12,057.24 


Stowarzyszenie pięknie się rozwija 
i wstąpiło do nas w Październiku 25 
nowych członków. Trzy towarzy- 
stwa wstąpią w listopadzie a z dwie- 
ma  koresponduję i spodziewam się, 
żei one poznają doniosłość naszej 
organizacji. 

Po co wstępować do innych orga- 
nizacyj, kiedy po śmierci żony nic 
nie dostaniecie, a asesment jest 
wyższy niż u nas. 

Zarazem donoszę iższtandar Stow. 
P. w A. jest wydany za kontraktem 
polskiej pracowni sztandarów i że na 
15go grudnia będzie wykończony; o 
rozwinięciu tego sztandaru doniosę 
później, 

Po wszelkie informacye proszę się 
zgłosić pod adresem: 128 Tma ave. 

Ignacy Górski, sekr. jen. 


Kapelusze. 


Najnowszej mody kapelusze można 
dostać u naszego rodaka, Fr. Melin 
454 ul. Mitcheli. 


Gęsi, Kaczki i Indyki. 
Zakupiłem kilka wagonów gęsi, 
kaczek i indyków, które sprzedaję 
taniej jak gdzieindziej. Wszelkie 
zakupna odstawiam natychmiast do 
waszych domów bezpłatnie; a zatem 

oszczędzicie czas i pieniądze. 


Proszę mnie odwiedzić. 
STANISŁAW KAMIŃSKI. 
1091—1093 4ta ave. 


Krawatki i koszule. 
Każd. kupujący. krawatkę lub ko- 
szulę będzie zadowolony jeżeli kupi 
„u Fr. Melin, 454 ul. Mitchell. 


FR. J. RELLER, 


biuro pn. 666 1-sza Avo. Wyrabia 
hypoteki, sprzedaje i zamienia real- 
ności, wypożycza pieniądze, zabez- 
piecza od ognia w najlepszych kom- 
paniach. 


ERNST KREMBS, 
APTEKARZ, 
róg |-ej ave. i Greenfield. 
Miłwankce, Wis. 


POLSKI BITTER, 


na jskuteczniejsze lekarstwo na nie- 
strawność, brak apetetu i wszelkie 
choroby żołądka, wzmacnia ciało 
i usuwa wszelką nieregularność. 


Do nabycia tylko w aptece 


MARLEWSKIEGO, 


przy Lincoln i 1-szej ave. 


Ceny targowe. 


Mąka. 
Najlepsza... z.a x431 $4.05—4.51 beczka 
FEiekarska tme. 1E.. nai 2.85—3-05 worek 
Żytna. ...............2.85—3.00 beczka 
Wiktnały. 
JajnFświcze 2... Psar owiow Hoa . iic tuzin 
NastośtreameryŻe 3. m2... 25c funt 
Masło "Dairy?". „035. a 19—20c funt 
Ser śmietankowy.......... 11c—12c funt 
Ser Brickor i aeea 10—11c funt 
Ser *DInYDUGSErTY c= 9. gk 10—11e funt 
Cukier". oe a aE 10—12e funt 


Inne prodnkty. 


Groch zielony........ 1.00—1.08c buszel 
Grochbiały 4-3. 4". 80—90c buszel 
Groch Żółty ag ea s sia. 90c—1.00 buszel 
KAPUSTA orsi woj wd 5.250 pół beczki 
KaDUSIA eea Mya s 4.50 beczka 
SIANO r. n 3.0... 9.00—9.50 tona 


Siano mięszane .........9.00—10.50 tona 


Jarzyny. 
MODJOBÓrKOWĄ Be + nocach oliwe 10—15c 
Cebula suszona... R... a... 80—35 buszel 
Cebula świeża.............. 5—10e tuzin 
Ziemiaki -ge m. CESE 80—82c buszel 
Ziemiaki słodkie ......3.00—3.560 beczka 
Pietruszka...4,...amftich.. S—10c tuzin 


Owoce. 
Jabłka najlepsze ....3.00—4.25 beczka 
Kalifornijskie gruazki 1.15—2.25 pudło 


Cytryny... Wa e. 3.25—8.00 pudło 
pry kozy a 6... 7-1 M 1.50 pudło 
Drób. 

Knryżzywe ...4. Su Gosh 9c funt 
indyki om. ne e an 1c—9e funt 
CACZKIMEFN M. E R 10c funt 
Gote bisit ye s fad... 145.0 1.25 tuzin 
Gołębie nieżywe............... 60c tuzin 
Mięso 
Wołowina s a e e fs 6 7—115c funt 
CielĘGINA mok. 2030 2 8. 10—11c funt 
Wieprzowina." ER 222 61gc funt 
Skopowina ee. Me e aa. Te funt 
Jagnięcejmiesor on. wr ur %w 10c funt 
Smalec wieprzowy ............ Tige funt 
Kiełbasas=<gaGe 2 FE od 5e do ifc fun 


Dom św. Józefa. 


18 Greenwich Street, New York City. 


Dom św. Józefa przyjmuje 
polskich i litewskich emigran- 
tów przybywających do Ame 
ryki, lub odjeżdżających do 
Europy, oraz opiekuje się 
nimi aż do przybycia na miej 
sce ich dążności. I tak np. 
wstawia się za emigrantami 
przed władzą emigracyjną, 
chroni ich przed wyzyskiwa- 
czami, wskazuje im drogę. 
wyszukuje pracę, udziela rady, 
zwraca uwagę na niebezpie- 
czeństwa, pośredniczy przy 
zakupnie kart okrętowych, 
biletów kolejowych, wysyłce 
lub wymianie pieniędzy, 
odprowadza ich na dworce 
kolejowe i okrętowe, prowadzi 
z nimi korespondencye w spra 
wach Domu i podróży i t. p. 

Wewnętrzny zarząd i go- 
spodarstwo w Domu świętego 
Józefa prowadzą Wiel. Siostry 
Felicyanki, które z wielką 
pieczołowitością zajmują się 
emigrantami. 

Domem św. Józefa kieruje 
i zarządza Towarzystwo św. 
Józefa opieki nad emigrantami 
przez swoich przedstawicieli, 
którymi obecnie są: ks. Dr. 
Dworzak, prezes; ksiądz Dr. 
Warnagiris, wice-prezes; ks. 
Z. Świder, kapelan; ksiądz J. 
Strzelecki, kasyer i ksiądz F. 
Czarnecki, sekretarz. 

Po informacye, dotyczące 
Domu i podróży, udać się 
trzeba do: Rev. Z. Świder, 
18 Greenwich Str. New York 
City. 

Ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesyłać do: Rev. 
J. Strzelecki, 54 Stanton Str., 
New York City, który łaska- 
wych ofiarodawców natych 
miast kwitować będzie z od- 
bioru takowych. 

Williambridge, N. Y. 10 lipca, 1900. 

Ks. Dr. Dworzak, sekr. 


Fabryka przednich klejnotów. 


Mamy wielki zapas przednich dy- 
amentów, zegarków, zegarów, klej- 
notów, srebrnego towaru, okularów 
itp, przedmiotów, które sprzedajemy 
po niskich cenach. Wszystkie towa 
ry są akuratnei zagwarantowane tak, 
jak przedstawione. 


Zgłoście się do nas na 


Narożnik Grand ave. i nl. West Water. 


JOHN KARKER, 


WIELKIE 
SKŁADY 
MIĘSA. 


40 i 42 Juneau Avenue 
i 374 ulica Trzecia, 


Szczególniej poleca się szyn- 
ki i cielęcinę. 


Najtańsze miejsca w mieście. 


Niesłychana taniość! 
FARMY! FARMY! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną farmę 
za małą gotówkę to kupcie 


W NOWEJ POLSCE 


przy Beaver stacył, Marinette Co., 
Wis., od $6.00 do $8.00 dolarów za 
akier na 5 lat wypłaty po 6 procent. 

Kolej żelazna Chicago, Milwaukee 
and St. Paul przechodzi przez sam 
środek gruntów. 

Mamy dobre drogi, szkoły i ko- 
ścioły oraz dwa tamaki. 

Roboty możria u nas dostać pod 
dostatkiem. 

Grunt nasz leży przy wielkich 
miastach, gdzie wszelkie produkta 
można sprzedać za gotówkę. 

Bliższych informacyi udzieli 


Teodor Rudzinski, 
403 ulioa Mitchell, 
MILWAUKEE, WISCONSIN 


e. p © 771 W a a |. ZPS M > 
m_m M ao 
s. eR 


g 
PRAW NIEMIECKICH 
wyrabiany, jest znakomitym przeciw 


POSTRZAŁOWI, 


Reumatyzmowi, Bólom Krzyża I 
DRA RICHTERA sławny w świecie j 


ŚKOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko z ochronną merkiKotwiez” 8 
Jedno z licznych świądectw lekarskich : 


New Yo rk,d.26.Lipca 1897 
Używałam Dr Richtera 
"KOTWICZNY”PAIN EXPEL: 
LER na Reumatyzm, 
Postrza? i Bóle w Boku 
i przekonałam się.że 
znakomite oddaje usługi. 
|alona. di iots 27. A) tekarka 
| Gouna E, B.UL. : 
5ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub u Ę 
F. Ad, Richter % C0..215 Pearl St., NewYork. JĄ 


rodowych ZŁOTYCH "=: MEDALI: 


Polecany przez znakomitych lekarzy, 
hurtownych i cząstkowych dro- 
gistów, Duchouneństwo, itd, 


A 


Pytajcie się waszych kupców 


o biece "Branda" 


RLZ Saska i 
BRAND STOVE CO, 
narożnik ul. Gtej i Prairie, 


Milwaukee, Wis. 


Za najtańszą cenę 
z pośród wszelkich możebnych. 
DENTYSTA wyjmuje zęby bez 
bólu jaknajzręczriej i najstaran- 
niej. 
NOWE ZĘBY najlepszego wyrobt. 
w świecie. Gwarancya lnb zwrot 
-ai pieniędzy. 
Najlepsze ZĘBY 
na kauczugu $6 
Cena na złocie $835 
iW złotej koronie $5 
Zeby w podwój- 


Bi nej oprawia SR 


Za zadowolenie gwarantujemy. 


DR. YOUNG, 
414-415-416 Germania 
Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12 


C., Mii. & St. Paul Railway 


Passenger Statlon, Fourth Ward Park; tele 
phona 472. City affice, No. 40 East Watie 
street, telephone, 78. m. dally; b. =xcept AUB- 
SE axoapt Saturday: d, axcapt Monday: s; Sunday 


Building. 


i 


MILWAUKEB. 
LEAVE. | ARKIVE. 
La Crosse, Winona, (lal2:35am!ia 3:50am | * 
Stillwater, St. Paul, {|a 4:580amla 4:10am |; 

and Minneapolis...... (|211:05amja 7:00am 
“The Pioneer Limited''..|a 9:50pmja 7:05pm 
Ea. Minnesota Points...!b12:35amld 3:30am 
Jowa and Dakotaf|b 3:00pmj|å 7:10am 
pa a T — Ue 7:40pmlb 1:10pm 
Prairie du Chien, „b 3:00pm]|d 7:10am 
and Minnesota ; E 7:40nm|b ef Opm 
7:10amib 1:10pm 
Mineral Point Lise..... {f b 3:00pmlb 7 AE 
Janesville and Rockfordlh 7:10am|b 1:10pm 
Janesville and Rack'ori|b 3:00pmlb 7:15pm 
anesrilleand Madison |a 5:10pm'a 9:33am 
fanesvilleand Nadison.|d 7:40prrib 7:15pm 
Racineand Southwest-/|b1i2:15pm|ja 8:40am 

b 

b 

b 

a 

a 


em Division ............. a 3:30pm|b 3:10pm 
Cauncil Blnfas, Omahaj|b 4u/0pm|b11:00ara 
and Kansas City. +» L|c 7:30gm 1:45pm 
Chicago Expreg8........... a 4:203m|a12:30am 
Chicago (parlor car) ..--|a 7:15am|a11:00am 
Chicago (parlor car)... j.a 9:00amib 1:45pra 
Chicago (parlor car). ..|a11:00am|..,........-++:2 
Chicago (parlor car)....|b 1:45pm|a 4:55pm 
Chicago (parlor car)..,.|]A 4:00pm]|a 7:15pm 
Chicago (parlor car) ...-.8 7:30pm|a 8:40pm 
Chicago (parlor car) ....|-- .. |a11:%0prm 
Chicago (Suuday only). |-.1143..1.112:2: | 11:00am 
Madison (via Prairie du|b 8:00pm|d 7:10am 
Chien Division).......... |C T:40pmlb 1:10pm 
Madison (nia Water- | T:45am|h10: 45am 
tawn) 1111421412201-:2200:7- 8 5:00pm TEE 
7:35am|b10:35am 

Mertkerm Division.......4 | S:45pm|b 7:25pm 
T:10amid 7:10am 

ja 8:40amih 7:40am 

h11:16am]a 9:35am 

Waukbrska. eant ; |D 3:80pmja10:55am 
a B:10mpmih 1:tópm 

b 6:10pmjb S:65pm 

7:40pm|b 7:15pm 

Waukczha% Jeancnville..|e11:05am|s 7:03pm 
atertowu & Portage.|a 4:56am|a 4:10am 
Waicrtown & Portagę.|.................|a 7:00am 
Oconemowoc$W'town|h 7:45am|b 8:40am 


Ocon.,W'town, Portage|a11:05une|h10'43am 


Oconomowec$ W'town|b 1:55pm|b 3:45pm 
QOcon..W'town,Portagejh 5:00pmja 7:95pm 
Ocon..W'towu, Portaseja 8:50pm]......sssse sss 
oree sie MUERE Bz05pm|h10:40am 
CEE b 7:15am|a 4:00am 

& LakeSuperior Pta. | |a12:40amib 7:00nm 


Chi. & Northwestern R’y 


Office 102 Wia. St: Statian, Foot o’ Wis, % 
Daly. Ex Sun. MILWAUKEE 


tex.Sat. z Mon. only. 


LEAVE 
$Sunday oniy. 


ARRIYR 
15:00am 
$G:15ara 
ł9:43am 
*11:00am 
ł1:45pm 
ł4:30am 
*4:35 pm 
*7:15pm 
„.|*10:LOpm 
s |P12:30am 
*11:20am 
21:55m 
*5:45pm 
"7:05am 


*5:00am 
*7:1Bam 
{7:40am 
n4 2:00am 
hicago, Racine, Ke-||*11:00am 
cala ad W aukce-j| 41:45pm 


| . 

Racine. Cudahy and 
uonth Milwankce, 
Special 


Duluth and Snperior....; *7:50aim 

| *10:20pm| *9:20am 

st, Bast, Minneapolis || 18:40am t7:gonm 

and tha Nerthweat... | |+10:20pm *8;40pm 

3 (| t4:50am| 47:50am 

|| $6:20am| $8:05am 

can & Waukesha.. 9:40am |$10'45am 

Madeena k 45:20pm] 3:55pm 

*10:20pm| *8:40pra 

w ZEGAR 3 

U elacE l t4:50am|ł10:45 am 

Rockford, Janesville 49:40am| 43:55pm 
and Melalt eaii 45:20pm |.---11442-1:+ 

45:1ħam| *4:55am 

| $6:30am |---42: 22. sssr 

h 47:58am |+10:45am 

Eck = AS pi kosb,  |i11:05am {1:25pm 

and Green Bay... :10pm 23:35pm 

*5:00pm| +6:50pm 

210:15pmjr13:45am 

12:35am) sse- 24121213: 


Appietan o aly via ( |--. s R. 
Lac SzOshk'ah "9:20am 

Fand du L an 
41:25pm 
ł6:50pma 
z1 2:45am 


Marinette and Menom- 
inee, Mich.._-.111-— 11... 


+ Marquette, Houghton 
and Calnmet.........-.. i 


h 
Negannea and Iahpe-| |e19:15pm 
MINO E 


"j4:80am|... 
49:40am 
10:20pm 


LaCrasse,Winona, Mia 
nemota & Sa. Dakota 
Ashiand, Rhinciandcr, 45:15am 
Irou wood e Huriey..| | *7:36pm 
Iran Mann t'nSzFiorence 12:35am 


Part Washkingtan, ahe J 
baygan & Manitowoc] 
4 


fu:10pm 


T755 am |. imama: 22. 
Ripen, Gracen Late and 2:16 10:58 
Princetam se- =) AE Hissa 


Nasz świeży zapas! 


na jesienną porę zachwyci was obfitością gatunków, 


jakie w tej porze mamy. 
i strukturą równe jakimk 


Równie ilością jak jakością 
olwiek w stanie, a częstokroć 


przewyższające takowe. Nasze niskie wydatki zaręczają 
wam bezwzględnie niższe ceny od tych, co są na ko- 


sztownych składach. 


Rozsuwane stoły, przednie dębowe, 
kosztujące po $6.50 


Przednie dębowe rozsuwane stoły 
kosztujące po $9.0), tylko 


Przednie dębowe stołki, 
kosztujące po 75c, tylko 


Przednie dębowe wyplatane stołki, 
kosztujące po $1.00, tylko po 


Garnitury mebli pokojowych, 
przednio dębowych, kosztu - 
jących $18.00, tylko 


Garnitury gabinetowe, kosztu- 
jące po $25.00, 5 części 


Żelazne łóżka, kosztujące po 
$2.50, za 


$4.50 
$7.50 


$15.50 
$19.50 
$1.65. 


MEBLE, KARPETY I POŚCIEL. 


R. FLECK, 


849—851 
Kinnickinnic Avenue, 
938 ulica Becher. 


na 


PIENIĘDZY 


Znbezpiecza od ognia 
paniach, 


szych cenach. 


kursie, akuratnie i szybko. 


: | 50 centów. 


4 | rozsławionych po całym świecie har- 


wypłaty, 
Biuro nr. 576 
UWAGA: Kto nie jest 


niech się zgłosi. 


Porada 


po 5 procent 


Jan S. Stróżyk, 


NOTARYUSZ PUBLICZNY I AJENT JENERALNY. 


Karty okrętowe na wszystkie liuie po najtań- 
Wysyła pieniądze do starego kraju po najniższym 
Wyrabia wszelkie dokumenty także plenipoten- 


cye do Niemiec, Austryi i Rosyi i kolektuje spadki. 
Domy i loty we wszystkich dzielnicach na łatwe 


tyczące się swej posiadłości w takim porządku, aby w ra- 
zie śmierci właściciela spadkobiercy nie mieli kosztu, 


posiadłość miejską dostarcza 


tylko w najlepszych kom- 


ulica Mitchell. 


pewny czy ma swe papiery, 


darmo. 


takowym do 
Pierwszej ave. 


rafii św. 


D 
DAO FER Y FER ERF ERE V sz SRR EY 
amis OOOO OOKOCZOCZCOA 


podejmuje się 


Bliższej wiadomości zasięgnąć można w plebanii pa- 


INGENTY MENDYK, 


+ = OOO A 
RONRONI ORO OORO OOO 


d 
| 
jest wraz z dwoma domami na ( 


sprzedania przy 
po Szlaskich. 


Józafata. 


" 


robót cementowych, 


jako to: na chodnik, w sklepach, 


szkołach, 


kościołach, 


w różnych 


miejscowościach. 


Po informacye proszę zgłosić 


się do 


Wincentego Mendyk, 


1088 l-sza ave., 


POLSKI SKŁAD 


Milwaukee, Wis. 


WIN I WÓDEK, 


oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych. 


Szczególnie poleca się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służąc: 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


723—125 Windlake Avenue, 


TERAZ 


może sobie każdy kupić maszynkę 
typograficzną, gdyż kosztuje tylko 


Poślijeie po cennik z rycinami 
rozmaitych drukujących maszynek, 


monijek, zegarków, kukających ze- 
garów, dobrych brzytew i wielu in- 
nych zajmujących rzeczy do: 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


MILWAUKEE WIS 


Jeżeli się żenisz 


to kupuj 
piękne pierścienie u 


L. A. VAN ESS, 
611 ul. East Water, 


w pobliżu *German Market” Junea ave. 


A. GRAY, 


ma na składzie najnowszej mody 
buty i trzewiki. 


Przyjmuje reperacye. 


956 Pierwsza ave 


” 


